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tegoż kodeksu, jak za bunt przeciw władzom przez 
rząd ustanowionym. Za wszelki gwałt przeciw straży 
lub szyldwachom, ochraniającym świętą Osobę Cesa­
rza i członków domu Cesarskiego, winni ulegną ka­
rom przewidzianym w art. 241—244 za przestępstwa 
stanu“. Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę rady 
państw , w dniu 27 października r. b. Najwyżej za­
twierdzić raczył i wykonać polecił. (Dz. W.)

  Wczoraj jako w uroczystość Śgo Andrzeja Apo­
stoła, w kaplicy N. Marji Panny, przy kościele archn 
katedralnym i metropolitalnym Sgo Jana, w której 
znajduje się obraz tego Sgo Apostoła Męczennika, 
odprawioną została przez Jks. Skrzypkowskiego so­
lenna wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu, w cza­
sie której, chór miejscowy pod dyrekcją p. Chwali- 
boga, odśpiewał-mszę Wiirfla.

 — —_g a e s g —■ -------------
  Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał-

F eldmarszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
oraz zgodnie z opinją komitetu ministrów, jna dniu 
18 (30) września r. b., Najmiłościwiej udzielić raczył 
urzędnikom banku polskiego następujące nagrody. 
Posunięci zostali: starszy dyrektor, w godności szam- 
belana," radca stanu baron Konstanty Mengden, na 
rzeczywistego radcę stanu; pełniący obowiązki star­
szego dyrektora, radca honorowy Kupiszeński, i dy­
rektor assesor kolegjalny Michał Rostafiński, na rad­
ców stanu; członek banku i główny naczelnik buch- 
halterji Erazm Nowicki, na radcę kolegjalnego; dy­
rektor kancelarji Jan-Romuald (dwóch imion) Maku- 
lec na radcę dworu; naczelnik archiwum Leon Wo­
r y  tko i tłómacz radca honorowy Florjan Czepieliń- 
fk i  j’a aSsesorów kolegjalnych; ostatni ze starszeń­
stwem od 25go czerwca 1866 roku; buchhalter Ale­
ksander Piechowski, na radcę honorowego. Ozdobie­
ni zostali orderami: naczelnik kantoru Leoncjusz
Landie św. Stanisława klassy 2ej; naczelnik sekcji
J ó zef Guisson,—św. Stanisława klassy 2ej; naczelnik 
sekcji Franciszek Rutkowski— św. Anny klassy 3ej, 
i starszy rachmistrz Władysław Wojciechowski—św. 
Stanisława klassy 3ej. (Dz. War.)

— Bada państwa, w wydziale prawnym i na ogól- 
nem zgromadzeniu rozpatrzywszy przedstawienie głó- 
wno-zarządzającego 2-m wydziałem przybocznej kan- 
celarji Cesarskiej w kwestji uzupełnienia rozdziału 
2go działu IV kodeksu kar, wydania z roku 1866, 
o przestępstwach i wykroczeniach przeciw porządko­
wi admistracji kraju, zgodnie z konkluzją jego, uchwa- 
lita: uzupełnić pomieniony rozdział przepisem na­
stępującej treści: „Winni zobelżenia szyldwachów lub 
straży w o jsk o w eju leg n ą  karom postanowionym 
w art. 285 i 286 tegoż kodeksu za ubliżenie urzę­
dnikom cywilnym. W razie jawnego napadnięcia na 
szyldwach lub straż wojskową, tudzież w razie oporu 
tymże, winni ulegną karom podług art. 263—271

— Zarząd Finansowy podaje do powszechnej wia­
domości : że na mocy decyzji Rady Opiekuńczej Ce­
sarskiego Domu Wychowania Sierot z d. 27 Sierpnia 
r. b. Nr. 4887, przedaż kart do gry we wszystkich gu- 
lernjach Królestwa odbywać się będzie i nadal pod 
bezpośrednim kierunkiem Zarządu Finansowego na 
zasadach Najwyżej w d. 30 Grudnia 1867 r. zatwier­
dzonych; że każdy, mający prawo do handlu, karty do 
dalszej częściowej przedaży onych, nabywać może za 
gotowiznę w Warszawie, w biórze Urzędu 1 abryki 
Stempla, zaś w innych miastach gubcrnjalnych w miej­
scowych kassach guberujalnych, że kupującym karty 
w powyższych składach zapewnia się procent 3%, to 
jest że za 100 rubli gotowizną, otrzymają kart za rsr. 
1031 że wreszcie zgłaszanie się po nabycie kart, tak 
do urzędu fabryk stempla, jako też i do kass guber- 
njalnych następlować może, albo osobiście, albo przez 
pośrednictwo poczty, w tym ostatnim atoli razie, obok 
należności za żądane karty, dołączane byc winny 1 
pieniądze na opłacenie porta od kart, przesłać się 
maiacych. Obok tego uprzedza się: że najmocniej 
wzbronioną jest przedaż kart już poprzednio używa­
nych lub z podartemi banderolami, chociażby nawet 
pochodziły z fabryki Domu wychowania sierot, tudzież 
kart wyrobionych w sekretnych fabrykach z podrobio- 
nemi stemplami, o r a z  kart zagranicznych, że w klu­
bach, resursach i innych jakiejbądź nazwy zgroma­
dzeniach publicznych, członkom lub gościom tamże 
znajdującym się, niewolno sprzedawać do powtórnej 
gry kart już używanych, że wreszcie dopdnowanie, 
aby wzmiankowane nadużycia nie miały miejsca 1 aby 
winni pociągani byli natychmiast do odpowiedzialno­
ści wskazanej przepisami Najwyżej w d. 30 Grudnia 
1867 r. zatwierdzonemi, komu należy poleconem zo­
stało. _____________________

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ksią­
żę Sayn- Wittgenstein-Rerleburg i jenerał-major. hrabia 
Osten-Sacken, z zagranicy.



— Q — Ostatnie wystąpienie pani Modrzejewskiej 
w „Adrjannie Lecouvreur,“ należało do najświetniej­
szych z tego całego szeregu zjawiskowych przedsta­
wień. Oklaski były ciągłe, zapał publiczności wielki, 

\  przywoływanie po każdym ustępie, po każdym akcie 
i po skończeniu sztuki bez końca prawie.

Po wypowiedzeniu bajki, o dwóch gołąbkach, której 
pani Modrzejewska umie nadać wyraz tak z serca pły­
nący, rzucono z górnych sfer sali na scenę bukiet, 
w którym znajdował się wiersz widocznie na prędce 
skreślony:

„ . . . serc naszych władczyni,
\ J  Hołd talentowi, co Cię wielką czyni.“

A pod tym dwuwierszem napis, „od publiczności 
uczęszczającej na paradyz wielkiego teatru. “

Skromny ten objaw uwielbienia, więcej może od 
świetnych hołdów artystce będzie drogim.

Po ukończeniu widowiska, wielbiciele talentu pani 
Modrzejewskiej, pożegnaluą wieczerzą uczcili ostatni 
dzień pobytu jej w Warszawie. Na tej wieczerzy wrę­
czone zostało pani Modrzejewskiej album, z fotografja- 
mi wszystkich obecnych, którym artystka rozdała 
w zamian portrety swoje, opatrzone własnoręcznemi 
podpisami.

Zabawa przeciągnęła się długo w noc, przy wesołej 
rozmowie i licznych toastach. Dziś o w pół do drugiej 
pani Modrzejewska odjeżdża do Wrocławia.

Przyjęcie jakiego utalentowana artystka doznała 
w Warszawie, powinno być dla niej pociechą i zachę­
tą, ale zarazem i zaciągnięciem długu, który jedynie 
talent i praca spłacić mogą.

Rzeczywiście przyjęcie to było bezprzykładne. Pu­
bliczność tutejsza wielu nauczyła się rachować na pa­
nią Modrzejewskę, i wiele po niej oczekuje.

Nie wątpimy, że te oczekiwania się spełnią, prawdzi­
wy talent bowiem zwykł zaprzeczać znanemu axio- 
matowi, że łatwiej zdobyć powodzenie, niż je utrzy 
mać.

— Dnia 2go b. m., we środę, o godzinie 9ej rano, 
w kościele Śgo Antoniego, odprawi się żałobna wo- 
tywa, za duszę ś. p. księdza Piotra Harczarkiewicza, 
na którą Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

—8242—(17,905.)
— Leon Graybner, b. urzędnik, po krótkiej lecz 

ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 36, dziś przeniósł się 
do wieczności. Stroskaua matka wraz z rodzeństwem, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, 
na eksportację zwłok pojutrze, o godz:3ej po południu, 
z kościoła Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Mio­
dowej, na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

-8 2 8 6 —(17,902)
— Marja z Fąfrowiczów Saryczew, żona Sztabs- 

Kapitana Sztabu miejscowych wojsk, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie w dniu wczorajszym o godzinie 1-ej 
po północy życie zakończyła w wieku lat 34. Pozo­
stały mąż wraz z pięciorgiem dzieci, zaprasza Kre­
wnych, Znajomych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok jutro o godzinie w pół do 3-ej, z kościoła Ś-go 
Krzyża na Krakowskiem-Przedmieściu na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające.

( 1 - 1 )  —8287— (17895)
— W dniu 3 b. m., to jes t we czwartek o godzinie 

9-tej znana w kościele S-go Antoniego, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Franciszka 
Ksawerego Masłowskiego, megdy rejenta kancełlarji

’ y ’ Hegów i Znajomych zapraszają.
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śmierrl 4 7 Tl 7 LeC0Urbe Pod Nrem 112.
nastąpione/' %  W vvieku Iat 47< dflia 17 z-

berajiTomżyiisktef1 nń™’’ W maj^ ku Mietkowie, gu- 
f  i powiecie tykocińskim w mieisco- 

wym parafjalnym kościele o godzTnTe 6ej w S zó r
wio°nyC
właścicjela dóbr Józefa kr’ KT “ra'
z hr Dabripl!) e/ r °niennm, w gubernji kowieńskiej,
ka szlachty - ^  cbrką Kazimierza, b. marszał-
S M r S Ł f r S 1 au"ust°wskiej i Zofji Ożarów-.
scowy n r o h o i  V Starzeńskich. U stóp ołtarza miej-
d T p a r / S Z rZeWnemi słowy przemówił do mło-

o domu r S ,  §'P1Ue po odbyte.i ceremonji, udano się

^3 g S S apr y,miodej’ d̂ziepky znaneJ
P P .  Lewandowskieso i0K 0n ' a  i! d ź w i g c z n e j  g r z esię do rana. ^ ^ ^ u h n e g o ,  zabawa przeciągnęła 

"  ~  1— ---------------------------

honor nmlnTj/'S/,/7e towarzystwo Dobroczynności, ma 
desłać raC7vł P,mv? echneJ wiadomości, że P.F . na- 
rze rs 9nn P adresem tutejszej Instytucji w ofie- 
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— Rzeka Narew stanęła. Pod miastem Nowym 
RworemTprzejeżdżają po lodzie;—  :-------

— Ruch przedświąteczny już się w sklepach tutej­
szych rozpoczął. Na effekt w urządzaniu wystaw 
szczególniej silą się składy zabawek dziecinnych. I 
dziwna rzecz, przed gotowemi już wystawami zaba­
wek, częściej na ulicy zatrzymują się dorośli niż ma­
łoletni. Fenomen taki wytłomaczyć sobie można chy­
ba tem, źe dzieci stają się coraz mniej ciekawe, a sta­
rzy coraz silniej kochają swoje dziecinne wspomnie­
nia. To przypomina nam opowiadanie, o jednym 
z'tutejszych sędziwych muzyków, który żyjąc samo­
tnie jak anachoreta wśród stosów nut i starego klawi- 
kordu, zawsze na gwiazdkę kupuje sobie choinkę, stroi 
Ją drobnemi cackami, oświeca kawałkami stoczków i 
siadłszy przed nią, marzy albo improwizuje na klawi- 
kordzie. Gdy się zaś kto pyta staruszka o przyczynę 
tego uroczystego obchodu gwiazdki, on milczy,— i ma 
słuszność bo w tym wieku bez złudzeń mało kto poj­
muje, że i prosta, drewniana lalka może być koipuś 
równie drogą jak Pigmaljonowi Galatea.

— P. Juljusz Kossak, artysta malarz, wyjechał na 
dni kilka do Wiednia.

— W tych dniach wystąpił w m. Łodzi z koncer­
tem, podróżujący fortepianista p. Leonard Emil Bach, 
na którym egzekwował przeważnie utwory Szopena.

— Z Rygi donoszą 6go listopada: „Rzeka Dźwina 
i zatoka ryzka, pełne są płynącej kry, utrudniają­
cej żeglugę na tej rzece11.

■— Obok przedstawień teatru marjonetek w „Kassi- 
nou przy ulicy Śto-Krzyzkiej, o którym donosiliśmy, 
dawane tamże będą przedstawienia gimnastyczno- 
ekwilibryczne, przez węgierską rodzinę Jakóba Moze- 

złożoną z ośmiu osób. Rozpocząć się one mają 
w tym jeszcze tygodniu.

— Kantor „Kurjera Lubelskiego11 w Warszawie, 
przeniesionym został ze składu materjałów piśmien­
nych p. Wojczyńskiego, przy placu teatralnym, istnie­
jącego w domu Dąbrowskich do sklepu p. Kracz- 
kiewicza, przy rogu ulicy Przejazd i Długiej położo­
nego.

W dniu 20 b. m. ma być dany koncert na 
dochód wdów i sierot po zmarłych artystach, \v któ­
rym oprócz orkiestry teatralnej i kwartetu pana 
Studzińskiego, wezmą udział panowie: Herman i Za­
rzycki. Na koncercie tym ma się dać słyszeć po raz 
pierwszy panna Braciszewska, uczenica pana Sterlin- 
ga. Ma ona wykonać sławne „Warjacje11 Rhode‘go.

— Donoszą nam ze Skierniewicy: Dnia 28 z. m. 
robotnik stacyjny nazwiskiem Caban przy wekslowa­
niu wagonów na kolei żelaznej, ściśnięty wy­
padkowo buforem od wagonu pociągu gospodarcze-

, S°> odesłanym został na kurację do szpitala w War­
szawie. Stan jego zdrowia niezagraża niebezpieczeń­
stwem.

"7  Dziś pojawił się już w księgarniach i składach 
papieru, kalendarz premjowy wydany nakładem J. 
Kaufmana. Edycja tego kalendarza odbitą została 
w dziesięciu tysiącach egzemplarzy, a na główne pre- 
mjum przeznaczoną być ma kopja z obrazu Kotsisa 
„Snycerz wiejski.11

—■ W bieżącej chwili, pisze „Klinika,11 i w ubiegłym 
miesiącu, przeważnie panowały w Warszawie zapale­
nia kataralne różnych organów: gardła, krtani, oskrze- 
h, żołądka i kiszek, mamy przytem: odrę, ospę, pło­
nicę (scarlatina)-, pierwsze wikła bardzo często zapa­

lenie gruczołów przyusznych (parotitis), które też i 
samodzielnie spostrzegano, drugie, zapalenie, krtani 
błonicowe (diptheritis), które od kilku miesięcy wikła 
także w niektórych szpitalach rany pooperacyjne.

— Przy umniejszonej liczbie wydań warszawskich, 
księgarze  ̂ prowincjonalni zaczynają częściej jakoś 
wstępować w szranki wydawnicze. Więc p. Arct w Lu­
blinie daje nam szereg obrazków Leona Kunickiego, 
pod tytułem „Wędrówki stryjaszka11. Są to szkice cha­
rakterystyczne, brane z życia i starające się odwzoro­
wać śmieszności niektórych warstw naszego społe­
czeństwa. Pod tym względem szerokie jest pole do ba­
dań: śmieszności bowiem nie brak i podobno, niestety, 
nie zbraknie ich nigdy. Idzie o to tylko, żeby zręczną 
i pewną ręką zabrać się do dzieła. Pan Kunicki pa­
trzeć umie, a usiłuje korzystać z tego, co widział. By­
łoby jednak do życzenia, żeby zechciał szerzej rozwi­
nąć swój zakres postrzegawczy. Przypominamy, że na­
kładem również pana Arcta, wyszły na początku bie­
żącego roku, „Szkice charakterystyczne i rysunkowe11 
tegoż samego autora.

Autor paruset walców, polek i kadryllów 
J. Strauss, napisał obecnie operę dwuaktową, pod ty­
tułem „Puste kumoszki z Wiednia.11 Znając charakte­
rystykę talentu kompozytora sądzić należy, że opera 
ta będzie dla słuchu i dla tańca.

—  IC a rs za w a ,  2 7  L is to p a d a  S p ra w o z d a n ie  z e s z ło ty g o - 
d n io w e  o zb o zu  i  p ro d u k ta c h .  O b n iżan ie  s ię  cen  n a  t a r ­
g ach  zag ran iczn y ch  w ty g o d n iu  u p ly n io u y m  n ie  u s ta ło , 
ta k  n a  pszenicę, jak , i n a  ży to . N a ta rg u  naszym : P sze ­
n ic y  w b ieżącym  ty g o d n iu  ceny o kop. 30 się  obn iży ły . 
P łaco n o  za  w yborow ą, więcej j a k  250 fu n t. w ażącą , rs . 7: za  
dobrą , n iże j 250 fu n t. w ażącą, rs. 6 ko p . 6Q— rs. fi kop ., 75 
z a  ś re d n ią  rs. 5 k o p  80— rs. 6 kop  50; z a  o rd y n a ry jn ą  rs. 
5 kop. 2 5 —rs. 5 kop . 70. Ż y to .  D ow ozy znaczne. W  p ie r ­
w szych  d n iach  ty g o d n ia  p łaco n o  z a  d o b ro  ży to  rs. 5 kop. 
40, zaś w o s ta tn ic h  d n ia c h  ju ż  ty lk o  rs . 5 k o p  1 0 - rs. 5 
kop . 20. P ow odu  do ta k  nag łego  sp a d n ięc ia  cen  w tem  g łó ­
w nie szukad  n a leży , że  n a  dw orcu  k o ie i że lazn e j w arszaw - 
sk o -p e te rsb u rg sk ie j n ag ro m ad z iła  się w ie lka  ilość  z b o ża  
oko ło  8000 k o rcy  w ynosząca, k tó ra  d la  b ra k u  w agonów  w y- 
ek sped jow aną być n ie  m o że— kupcy  w ięc od d a lszy ch  z a k u ­
pów d laC esarstw a  się w strzym ują . Z a  o rd y n a ry jn e  p łaco n o  
rs . 4 kop. 8 0 —rs . 5 kop . 20. J ęczm ień .  Z  pow odu z a m a r ­
zn ię c ia  W is ły  się  u trzy m u je . N a sk ła d a c h  zn a jd u je  się  ty lk o  
3000 k o rcy  i d la tego  w łaściciciele  się  trz y m a ją  i ż ą d a ją  cen  
w yższych. C e ry  n iże j no to w an e  s ą  ty lk o  z a  m ałe  p a r t je  o s ią  
p rzy b y łe . P łaco n o  za  4 -rzędow y  rs. 4 kop. 5 0 —rs. 4 kop. 
05; za  2-rzędow y rs . 4 kop. 80— rs. 5 O w ies. D ow ozy 
znaczne. C eny w b ieżącym  ty g o d n iu  o kop . 15 sp ad ły . 
P łaco n o  rs. 2 kop. 7 0 —rs  2 kop. 9 2 '/ , .  Groch. Ceny ze- 
zesz ło tygodniow e n iezm ien ione . O ko w ita .  D ow ozy b ard zo  
znaczne. C hociaż w bieżącym  ty g o d n ia  ceny zarów no  o 8—  
10 kop. spad ły , je d n a k  te n d e n c ja  i n a d a l j e s t  ku  o b n iżen iu  
P łaco n o  o sta tn ieg o  d n ia  po kop. 9 7 '/ ,— rs. 1 kop. 1. C ie­
szym y się , że  n asze  zw ró cen ie  uw agi n a  o d b y t tego  p ro d u k ­
tu  za  g ran icę , a  g łów nie  do m iejsc  b e zp o śre d n io  k o n su m ey j- 
n y ch , n ie  p rzesz ło  bez  sk u tk u ; w iem y bow iem , że  n ie k tó re  
dom y k om m issow e tu te jsz e , zaw iąza ły  w tej m ie rze  k o re sp o n ­
d en cy jn e  z B o rd e a u x  i R eim s w e F ra n c ji , ce lem  zb y tu  o k o ­
w ity. B y łoby  n a  c zas ie  zap ro w ad zen ia  tr a n z a k c ji  ty m  a r ty ­
k u łem  n a  n aszej g ie łd z ie , a p rzezco  c en a  okow ity  u s ta li ła b y  
się  n a  z a sa d a c h  bard z ie j n o rm alnych , i z p ro w in c ji p rzy sła -  
n o b y  w k o m iss  tu te jszy m  dom om  n a  sp rzed a ż  oko w itę , a  t a k  
o tw orzy łoby  się  now e u ła tw ien ie  zb y tu  d la  naszego  p rz e m y ­
s łu  ro ln iczego . C ukier. W  p ro d u k c ie  tym  ciąg le  m ało  ży c ia  a  ce ­
ny n iezm ien ione . Z ak u p y  odb y w ają  się  ty lk o  n a  p o trz e b y  
k onsum eji m iejscow ej po cen ach  n a s tę p u ją c y c h : H erm an ó w  
rs . 4 kop. 15; Ł yszkow ice  rs . 4 kop. 7>/s; za  O strów , O ry- 
szew, Guzów i S an ik i po rs. 4 kop . 12V2; za  D o b rze lin , M a- 
je rh o f f i  W alen ty n ó w  po rs. 4 kop. 5; z a  E lż b ie tó w , L eo n ó w  
i K o n s ta n c ję  po rs. 3 kop. 95; z a  L e śm ie rz  i R y tw iany  po 
r s .  3 kop . 90; z a M n isz e w  rs . 3 k o p . 75 z a  L u k ó w  rs . 3 kop . 
65, Z a m ączkę w kaw ałach od rs. 3 kop . 30 — rs  3



kop. 45; za m ieloną rs. 3 kop. 30 za  kam ień 24 funtów. 
Ł ó j. W  tym  tygodniu przybył p ierw szy tra n sp o rt św ieczne- 
go łoju. K ilk u  ze znacznych fabrykantów  nabyło 6000 pudów  
na doBtawę w S tyczn iu  po cen ie  rs . 5 kop. 75 z zap łatą  
w szystk ich  p ien iędzy z góry, oraz 3000 pudów rów nież na 
dostaw ę w Styczniu  po rs. 5 kop. 85 z zadatkiem .— Chmiel 
W yrzek liśm y niedaw no, ż e  w skutek  dobrych urodzajów t e ­
gorocznych i licznego zbioru, ceny n ie będą w ysokie, zw ła­
szcza, iż  w szędzie dobrze się  udał; przew idzenie to sp raw ­
dza się  najzupełniej; zapasy bowiem  są liczn e u nas, a po- 
kup n iew ielki; d latego po 15 kop. za funt kalisk iego i  o- 
grodow ego chm ielu osięgnąć n ie m ożna. M niem amy, że  o- 
p łaciłb y  się  wywóz chm ielu do Petersburga lub M oskw y, 
gdzie niedawno była  cena po 30 kop. za  funt.— T erp en tyn a . 
od pewnego czasu, mniej w kom is na sprzedaż za  granicę  
■wysyłaną bywą; spekulanci doznaw szy zawodu w kalkulacji, 
n ie  są więcej pochopni do tego rodzaju operacji, natom iast 
h an d el tym produktem  zdaje się przyjmować bardziej re­
gularny b ieg, zagraniczni bowiem  handlarze przybywają tu  
dla kupna terpentyny i p łacą p ors. 1 kop. 80 i n ieco w y ­
żej, za klarowny towar; nie idzie zatem  w szakże, aby h a n ­
d el terpentyną był ożyw iony, ow szem , ilo ść  w ten  sposób  
sprzedająca się , je s t  raczej ograniczona, i dla tego produk­
cja w ogóle w kraju się  zm niejsza .— Len i  K onopie  w edług  
d oszłych  do nas w iadom ości, n igdzie, ani u nas, ani w R os- 
sji, ani za granicą, n ie u dały  się  tego roku; w ydajność je st  
bardzo m ała i licha; w skutek  tego ju ż  obecnie ceDy z a p a ­
sów  daw niejszych podskoczyły, tak, że  za len  n iżej 4 rubli a 
za  konopie niżej 5 rubli za pud, z odnośnem  podw yższeniem  
stosow nie do gatunku p łacić  trzeba; z tego powodu zakupy 
U nas dla zagranicy n ie są zbyt częste. (G. Hand.)

—  W  Sobotę, Andrzej Kopczyński, kowal lat 39 
liczący, pod nr 1721a, w Belwederze zamieszkały, 
nagle zmarł. Zwłoki jego zabezpieczono na miejscu 
do zejścia sądu i przez policję zarządzono docho­
dzenie. (Gr- Polic.)

—  Onegdaj fnrman Chaim Brutman, jadąc Kra- 
kowskiem-Przedmieścieiu, przez nieostrożność naje­
chał na przechodzącą wówczas Gertrudę Swieszcza- 
kowską i skaleczył jej prawą nogę niżej kolana lecz 
nieszkodliwie. Świeszczakowska odesłana na kurację 
do szpitala Dzieciątka Jezus, powożący zaś areszto­
wany, dla ukarania podług prawa.

—  Wczoraj na Pradze pomiędzy 12 a 1-ą w po­
łudnie, na banhofie drogi żelaznej warszawsko-pe- 
tersburgskiej, w malarni, zatliła się belka, zkąd ogień 
dostał się do sufitu i podłogi, lecz przybyła straż 
ogniowa, zapobiegła szerzeniu się ognia, a straty wy­
n ik łe jedynie przez wyrąbanie niektórych części budyn­
ku, sąm ało znaczne.

—  Pani J. M.— Meistersiingerami alłm Maistersm- 
gerami nazywano poetów stanu mieszczańskiego, któ­
rzy począwszy od XIV wieku, rozwijali liryczną nie­
miecką poezję. Miejscowe tradycje opiewają, że pierw­
szym Meistersingerem był Henryk z Misnii, z przy­
domkiem wielbiciela kobiet. Na tle zatem dziejów 
życia owych śpiewaków Byszard Wagner, osnuł osta­
tnią swoją operę. . .

—  Panu Janowi Ii. Dla dokładnego objaśnienia 
kwestji, artykuł pański powinien być ̂  wydrukowany 
w piśmie, przeciwko któremu jest wymierzony.

— Panu F. Z. Zawiść jest chorobą nieudolnych za­
rozumialców. Sąd o Matejce wypowiedzieli kompe­
tentni i my go bezwarunkowo podzielamy. Za list na­
desłany dziękujemy.

—  Jedną z cnót pięknych, pełnych zasługi, jakie 
zaleca chrześcijaństwo, jest to: nieść pomoc bliźniemu 
w niedoli. Do takiego to współczucia niezawodnie 
ma prawo Tomasz Szynarski, biedny kaleka bez nogi, 
nie mogący zarobić na swe utrzymanie. Los jego tem  
smutniejszy, iż go podzielać musi żona, wraz z pię­

ciorgiem dziatek. Nieszczęśliwa ta rodzina, mieszka 
przy ulicy Czerniakowskiej, w domu hr. Zamoyskiego 
nowy Nr 49.

—  Piszą nam z Kalisza  pod dniem 23 listopada r. b.i 
Układane są w naszem mieście na wszystkich cho­
dnikach płyty granitowe czyli flizy; większa połowa 
m iasta już jest wyflizowana. Sklepów korzennych przy­
było kuka większych, a niedawno jeszcze był tylko 
jeden na całe miasto. Mieszkania tak wzrastają w ce­
nie, że trzeba będzie chyba szałasy stawiać za mia­
stem  i tam  się lokować. Żart na stronę, ale czyby 
się to nie ciało zastósować domów żelaznych lub bla­
szanych do naszego miasta. Kadzibyśmy wiedzieć 
o cenach tych domów.— Orkiestra p. Lewandowicza 
towarzyszy operom wystawianym przez towarzystwo 
dramatyczne p. Trapszy, opery więc teraz w tutej­
szym teatrze, odznaczają się większą trochę pełno­
ścią. w  nocy, z niedzieli na poniedziałek, o godzi- 
n,ie ,; ,ej ran?j wszczął się pożar podobno przez nieo­
strożne obejście się z ogniem przy ulicy W rocław- 
sKie-irzednneście. Straż ogniowa tutejsza wkrótce 
z olała stanąć w komplecie i porządku do ratunku.

+ • j  - 8r.°źny, że z początku sądzono, że cała  
P - c -1 dzielnicy zgorzeje, jednak szanowni ocho- 
. y Pójtory godziny pracy, stali się panami po- 

i u, zdołali przeciąć wszelką dalszą kommunikację 
następnie we dwie godziny, pożar całkowicie uga- 
i- Jeżeli wdzięczność należy się wszystkim  człon­

om straży, to zdaje się najwięcej tak szybki i ener­
giczny ratunek, zawdzięczyć należy p.Puschowi, któ­
rego staraniem a w części i  kosztem, zawiązało się  
towarzystwo ogniowe. Pan Pusch z narażeniem ży­
cia, umiejętnie kieruje tem i siłami, przy każdym po­
żarowym wypadku Dziś mieliśmy pożarów dwa na 
raz, jednocześnie bowiem zapaliła się belka od rury 

w nowym domu w alei. Członkowie stra-
8 7 veh «vvnhalL , na wypadek szwanku uboż-
rii i tak- n T P °fczłonków  przy ratowaniu od poża-
l e k a r s t w a , d o k t o r b ez^ a tn e  
„ ... ■ .V  pomoc i dozór rannego; znany

siadający t a k ż e ^ n iS u c W i! ? 1 zKolf l ic y ,  p-79 k po"
fundusz żelazny, od któreen n W l z u .łhj , [ ,na
dane i udzielane w czasie m f  7- " T  J C 1  . r . •„ , . . .  . czasie leczenia się członka stra-

I„ltl]riln] leci,01)L Straż ogniowa dokonała dziś 
żi> rlnir  rmwio b '  z  ̂ zrScznością i doświadczeniem,
PTnmfi d 7nnvr*h ’. . 5  2 P0 m iS dzy  p o d w ó rz o w y c hS S  znych

innpmi rlrpwn' posas®ib pomimo, iż te okolone były
chłonięciem c a le i lV bVd.ynkamL Zagrażał ogień po- 

całeJ .dzielnicy miasta. —  Zmarł w tych
dóbr jracjan Łączkowski, 47 lat, dzierżawca

,artystów dramatycznych pod za- 

a do "d ,1°  d°

-— Wieliczka dnia 27 Listopada .—  Napływ wody 
w tutejszych salinach jest z każdą chwilą większy i 
\\ynosi 60 stop kubicznych na minutę. Nadzieja za- 
tamowania głównego źródła znikła. Napływ \tady jest 
tak wielki, że szum jej można słyszeć z wierzchu. Jak 
Się dzisiaj dowiadujemy, chłopi ze wsi Grabia o milę 
od W ieliczki na północ położonej, dali znać, iż znaj- 
dujące się w tejże wsi jezioro dość wielkie (stare W i'



ślisko, którędy dawniej Wisła płynęła), wysycha, a 
żtąd mniemają, że woda z tego jeziora połączywszy się 
z żyłami wody gruntowej, dostała się aż do salin.

Wszyscy urzędnicy salinarni i mieszkańcy stracili 
nadzieję. Zachodzi w ogóle między świadomymi rzeczy 
obawa, że jeżeli prądu wody w kilku dniach nie zata­
muje, przystęp do salin stanie się niemożebnym. Ener- 
gja ze strony urzędników i górników co do tamowania 
wody jest posunięta po za granicę możności, a jeden 
z górników, których prawie proszono, ażeby z całem 
Poświęceniem bronili salin, jako źródła ich utrzyma­
nia, wyrzekł z przywiązania do swojej kolebki i po­
święcenia własnego: „Gdybym wiedział że mojem cia­
łem zdołam zatkać tę wodę, tobym się zaraz ofiaro­
wał". W tej chwili, dowiadujemy się, że się woda wzmo­
gła, a cały najniższy horyzont już jest zalany. Kom- 
missja z ministerstwa skarbu przybyła.

— Z listu otrzymanego z Wieliczki dowiadujemy 
się, że zalanie salin niestety coraz większe robi po­
stępy. Już podobno dwa piętra są pod wodą. Władze 
miejscowe, robotnicy, cała ludność nawet, starają się 
wszelkiemi środkami zapobiedz nieszczęściu zupełne­
go zalania salin, niebezpieczeństwo jednak grozi, 
a nadziei niewiele, by środki ra tunku ' wraz z obsza­
rem, jakie woda zyskuje, coraz bardziej się umniej­
szają.

— Otrzymujemy następującą wiadomość prywatną 
z Krakowa, pod datą 29go listopada. „Żupy solne 
w Wieliczce może już stracone: Miastu zagraża za­
padnięcie się. Woda dostała się już na wszystkie 
niższe piętra i coraz wyżej się wznosi, tak, iż dziś 
już żadną siłą zatamować jej niepodobna. Cała na-» 
dzieją tylko w tem, że może sama iść przestanie, je ­
śli zasilające ją  żyły wyczerpią się.

— Podpisy na obligacje kolei Lwowsko-Czerniowic- 
kiej wynoszą kolosalną summę 124,564,000 tal., tak, 
że subkrybenci tylko 4% podpisanej summy otrzy­
mają.

— Donoszą z Rzeszowa, dnia 23go b. m. rano za­
kończył życie po długiej a dolegliwej chorobie, W in­
centy Krzyszkowski, obecnie właściciel Lutoryża, 
w swem wiejskiem ustroniu. Córka jego czternasto­
letnia, chorująca na szkarlatynę, poprzedziła go do 
grobu o cztery godziny.

— Dnia 21go b. m. zakończyła życie w Poznań- 
skiem, Klementyna z Sielawskich Wałkowska.

— Dnia 2Igo b. m. przeniosła się do wieczności 
ś- p. Ludwika z Młyńskich Nahujowska, właścicielka 
dóbr: Czernicy i Piaseczny, w Galicji, w 70 roku 
życia.

— W Poznaniu zmarł dnia 26gob. m., Kazimierz 
Skszewski.

~~ W tych dniach zmarł w Rzeszowie Roman Fir- 
kowski, magister farmacji, w 31 roku życia.

— Dyrekcja galicijskiego towarzystwa kredytowego, 
postanowiła pobierać od przedpłat, wydanych na po­
wierzone jej papiery publiczne, zacząwszy od Igo Sty­
cznia 1869 r., po 5 zamiast 6 od sta.

— Tego roku przeszło Brdą w górę 7,300 tratew, 
czyli 14,710 tafli, każda po kilkanaście sztuk drzewa. 
Prócz tego, szkutami przewieziono wiele set tysięcy 
progów do kolei żelaznych, klepek i t. p.

— Jedno z towarzystw koncertowych, wyraźnie kon­
certowych, a nie żadna dyrekcja teatralna, istniejące 
w Londynie, zawarło w tym czasie ze słynną prima-

donną Nilson kontrakt, w którym przyrzeka jej za
dwadzieścia cztery odśpiewanych arji na koncertach, 
dawać się mających po dwa razy na tydzień, w ciągu 
trzech miesięcy, summę dwakroć sto tysięcy franków, 
oraz koszta podróży do Londynu, pobytu tam i fun- 
dusz na stół i stancję dla trzech osób.

— Ostatnie telegramy z Włoch donoszą, że stan 
zdrowia Mazziniego, nie pozostawia żadnej nadziei.

Hiszpanja posiada stosunkowo mniej rodów ary­
stokratycznych niż Francja; bo kiedy liczba ich w Hisz- 
panji wynosi 1,534, mianowicie: 81 książąt, 746 mar­
kizów, 557 hrabiów, 74 wice-hrabiów i 76 baronów, 
we Francji liczą do czterech tysięcy odpowiednich 
tytułów.

— Niedawno umarł p. Edwin Stevens z Hoboken N 
amerykanin, pozostawiając 50,000,000 dolarów, czyli 
75,000,000 rsr, majątku.

T- W Kolonji umarła staruszka nazwiskiem Traed-^ 
del, która służyła lat sześćdziesiąt w jednej i tej sa­
mej rodzinie.

— Wszystko idzie w górę z postępem. Gałgania- 
rze paryzcy, którzy niczem nie różnili się od war­
szawskich, haczykiem zbierali gałgany do kosza, prze­
rzucając je zgrabnie przez głowę. Dziś mają wózki, 
bądź to ręczne, bądź też ciągnione przez osły lub ku­
cyki.

— P. Haguenier w Nenilly Plaisance, zerwał świe­
żo z drzewa gruszkę, ważącą 1060 gramów (przeszło 
5 funtów) i mającą 40 centimetrów (22 cale) obwodu. 
Jest to prawdziwy potwór w swoim rodzaju.

— Testament Rossiniego został otworzonym w dniu 
16 b. m. Pomiędzy innemi legatami, zmarły maestro 
ustanowił dla miasta Paryża fundusz konkursowy, dla 
nagradzania odpowiednich duchem i formą dzieł mu­
zyki kościelnej. Cały majątek Rossiniego ma wynosić 
dwa miljony pięćkroćstotysięcy franków,' które zostaną 
pod dożywociem małżonki zmarłego, a następnie mają 
być przeznaczonemi, na założenie konserwatorjum mu­
zycznego.

— Rok bieżący odznaczał się cudami w sferze roślin­
ności z przyczyny tak długo trwającego lata. W Mar- 
sylji gruszki i maliny obrodziły dwa razy: w Arques 
grusza jedna trzykrotnie wydała owoce: pierwszy raz 
w Czerwcu, drugi w końcu Sierpnia, a trzeci w Paź­
dzierniku.

— Z Nevada, nowego territorjum Stanów Zjedno­
czonych, donoszą o nadzwyczajnej wydajności odkry­
tych tamże przed niejakim czasem rud srebrnych. 
Spółka istniejąca w White-Pine, w samem centrum 
exploatacji wydobywa teraz rudę, która z jednego ton- 
nu (20 centn.) wydaje czystego kruszcu za 5,000 dolla- 
rów. ‘

—• Rząd szwedzki wydał dekret 31 Lipca o wybija­
niu nowej złotej monety, która pod względem wagi i 
próby winna być jednostajną z dziesięciofrankówką, 
przyjętą przez Belgję, Francję, Włochy i Szwajcarję 
na zasadzie konwencji, 23 Grudnia 1865 roku zawar­
tej. Moneta ta  nazywać się będzie „Karolinem" i po­
winna zawierać dziewięć części czystego złota i jedną 
część miedzi, każda sztuka będzie miała średnicy 6 4 
linji, czyli 19 francuzkich milimetrów i powinna być 
75,8816 próby, czyli ważyć 3,22580 francuzkich gra­
mów. Na każdej monecie powinny być wypisane: na­
zwa „Karolin" i jej międzynarodowa wartość, równa­
jąca się 10 frankom. Omyłka w wadze lub w próbie 
dozwala się tylko do dwóch tysiącznych części wyżej



lub niżej od ustanowionej wagi lub próby. Dekret ten 
począł się spełniać od 1 Października.

—  Królowa Mohely, która bawiła kilka tygodni 
w Paryżu, powróciła już do wysp swoich. Nieszczegól­
nie wydadzą się jej teraz szałasy jej dzikich poddanych.

  p  de Forcade de la Roquette kazał wybić bar­
dzo piękny medal na pamiątkę zbudowania mostu 
„ P o n td u  Jouru. Z jednej strony na nim widok mostu, 
z drugiej popiersie cesarza.

—  P. Guizot, na którego znów zwrócił uwagę wy­
dany w z. m. artykuł „Revue des deux mondes“ urodził 
się d. 4  Października 1787, rozpoczął więc przed 
miesiącem przeszło 82-gi rok życia.

—  Śniegi znaczne spadły w całej prawie środko­
wej Europie, począwszy od Czech i Saksonji, aż do 
Francji. Do koła Lyonu leży śnieg w górach; po­
dobnież Szwajcarja już zasypana śniegiem. W Anglji 
także spadły śniegi.

—  Z Bukaresztu , donoszą o nadzwyczaj silnem tam  
d. 13 b. m. trzęsieniu ziemi.

—  Lord Stanley, a hr. Derby, dożywszy w kawaler­
skim stanie lat 41, zamyśla się żenić i to z wdową po 
margr. de Salisbury. , .

—  Oto jeszcze jeden fakt z wojny amerykańskiej. 
Żołnierz z armji konfederatów ugodzony został kulą 
w nogę. Po przeniesieniu go do szpitala uznano am­
putację za konieczną; kiedy czyniono przygotowania 
do tej operacji, pacjent wszedł tymczasem w)
z sąsiadem swoim łóżkowym o sprzedaż buta, który 
już mu był niepotrzebny. .
/  —  Hrabina W alewska z w r ó c i ł a  cesarzowi Irancu- 

/z ó w  wszystkie listy, które tenże pisał do jej męża.
’ W ieś położoną w departamencie Landes, odkupił ce- 
\ sarz Napoleon od hrabiny Walewskiej za półtora nn-
\  Ijona franków. . . , T

—  Z ostatnich dni burzliwych doniesiono do Lon­
dynu z wybrzeży angielskich o 71 rozbitych statkach. 
W ubiegłych 10-ciu miesiącach r. b., liczba rozbitych
statków doszła 1,784. , , , , ,

—  W  tych dniach kilka wypadków było na różnych 
kolejach żelaznych. Pod Boppard, w rejencji koblenc- 
kiej, pociąg wiozący żwir i robotnikow, zetknął się 
z pociągiem towarowym, w skutek czego, 19-tu robo­
tników zostało ranionych, a między niem i 7 ciężko. 
W  niedzielę, późnym wieczorem, na kolei żelaznej 
w W irtembergji, niedaleko Geisling, pociąg towarowy 
z 28 wozów złożony, postępował po pochyłości, gdy 
nagle w skutku śniegu, lokomotywa stanęła. Wago­
ny rozpędzone, własnym ciężarem, wpadły jedne na 
drugie. Z 12-tu osób służby, trzech tylko ocalało, 
7 zginęło, reszta raniona, cały pociąg zgruchotany.

—  Na W ęgrzech zarządzone zostały obowiązkowe 
zsypy zapasowe zboża do spichlerzów gminnych, któ­
re do końca b. r. muszą być uskutecznione w zu­
pełności.

  We Francji strasznym przykładem pizeżycia
s ię , jest Lamartine. Poeta ten od lat kilkuna­
stu żyje wsparciem publicznem , które w końcu 
przy brało upokarzającą formę składek i loterji na je­
go korzyść. Obecnie zaś, Lamartine doczekał s ię , że 
do jednego z jego arcydzieł, to jest „Girondistów“, wy­
dawca zamieszkały w Paryżu, na ulicy des Saints- 
Peres Nr. 5, każdemu nabywającemu książkę, przy­
rzeka udzielić w dodatku „zegarek srebrny, fabryki 
genewskiej, z ośmioma czopami w rubinach i  cylin­
drowym wychwytem11. Cena na „Girondistów“ nazna­

czoną została, razem z zegarkiem na 36 fr. Zdaje się, 
że spekulacja powyższa uda się pomyślnie wydawcy 
i . .  poecie, niepodobna bowiem, ażeby bezinteresso- 
wnie pozwalał on na rozpowszechnianie pracy swojego 
ducha, upokarzającym systematem premjowym.
-r, T ,.W  Niemczech składają się na fundusz dla poety 
Freiligratha. okładka ta doszła summy 54,000 tala­
rów.

i ”7  dramatyczne Szyllera, przyniosły mu do­
chodu 1342 talarów.

—  Dobra koronne w Prusach wynoszą 1,363,631  
morgow ziemi, zatem blisko 65 mil kwadratowych i 
przynoszą 3,200,000 talarów dochodu. Lasy zaś zaj­
mują 10,170,251 morgów czyli około 480 mil kwadra­
towych.

—  Z Szwabji donoszą, że pod Ulm w nocy z 7
w *  / '• m‘‘ Y samą północ ziemia się zatrzęsła. 
W strząśnieme szło ze wschodu na zachód, fu  i ówdzie 
ruszyły się dachówki z dachów, drzwi, okna się roz­
wiera y. Przed wstrząśnieniem słyszano głuchy huk, 

po o ny do grzmotu. Niebo było zachmurzone, ciem- 
nośe najzupełniejsza, cisza w atmosferze.
, ' e(lh ig  wiadomości z New-Yorku, ma się urzą-
• ,1' , ° " e telegraficzne połączenie Ameryki z Europą 
RpIo-w i™ 2 Punktem .wyjścia liny podwodnej, ma być 
ni sa n ^ n SZl Zaw żenła tel noweJ liny, wyliczonym jest  

1 ’ funtów szterlingów. Wiadomo, że koszt
nnCUi°QVA aaa t® e^ralu francuzko-amerykańskiego, wy­
nosił 30,000,000 franków.
. t)d kilku tygodni przestępstwa kryminalne tak 

s ę znacznie zwiększyły w Paryżu, że policja w prze­
cięciu aresztuje dziennie po stu obwinionych.

„New York lim e s“ donosi o wynalezieniu w Ame- 
+przy pomocy którego można, za pośre- 

u™ elektryczności, zapalać lub gasić odrazu
sv-uni • 16 , .rme. w mieście. Za pomocą małej ma- 
S i  ? 10nfJ w słuP latarniowy i połączonej 
w 1.zol?^aiiyin z jednym punktem centralnym  
wflriTPnf16’ * cz ôwiek może, przez samo wpro- 

, w ruch przyrządu zegarowego, umieszczo- 
b 20’ P°zaPalań odrazu wszystkie latar- 

S7 VHQ iiob+’ yrz.^d zegarowy połączony jest z ma- 
sńh mn-1 i ta robi swoje. W  ten sam spo-

;i z / at\vością pogasić wszystkie latarnie, 
nie w rinin,1 + gazu’ WyPalanego prawie bezużytecz- 
m lpnie c,zasu’ ,Jaki jest potrzebny na za-'
? ; ■ . b‘ szeiue latarni, oraz płacę dla służby od-

użyteczuym  ̂ cz' nn°ść, wynalazek ten może się stać

i 1 kt°tdawji na W ołoszczyźnie, odkryto obfite
loot (̂ U . jakiego, z którego wyrabiana nafta, 
l  , ym już przedmiotem handlu. W edług urzę- 

l ■ ł  . ?n*esien, w roku 1867 ze zdrojowisk woło- 
Tirlwi-Jpi," nafty przeszło 15 miljonów kwart
P • ^ !ęk sza  jej część zużywa się w kraju, 
wywieziono nadto za granicę przeszło 500,000 kwart 
surowego oleju skalnego.
i “ r ? St! tnie ^trłiczenie ludności w Monachium wy-

ws?vstkie L h ;? taVVar Skiej Stolicy żyją cztery osoby’ wszystkie kobiety, liczące od 100 do 106 lat.
—  Brachvogel autor przedstawianego u nas dra­

matu „ arcyz, wystąpił z nowym 3-tomowym ro-
Cavalier “ Z CZ W ^ '^ etntej wojny p. t. „Der blaue

Figaro  paryzki donosi, o czem i my już przed nie­
dawnym czasem podaliśm y, że W. Hugo ma w pogo-



—  7

tow i u nietyiko ów 4-tomowy romans: „Z rozkazu kró­
la," który już Da kolendę otrzymamy, ale i więcej do 
druku przeznaczonych rzeczy. Niedługo po romansie 
uia się pojawić jednotomowy poemat p. t. „Koniec 
szatana." Później, dramat i dwie komedje zebrane 
w całość p. t. „Wolny teatr," a wcale nieprzeznaczone 
na scenę. Wspomniony poemat należy do wielkiego 
epos dziejowego, p. t. „Legenda wieków," obecnie pra­
cuje poeta nad jedną jeszcze częścią owego epos p. t. 
„Bóg." Figaro wspomina jeszcze o innem dziele p. n. 
»L’Ane," które ma być satyrą społeczną wieku.

— Z Wiednia donoszą, że na poczcie popełniono kra­
dzież, i to wsposób dotąd niewyjaśniony; zaginęła bo­
wiem przesłana z domu bankowego p. Żinnera paczka 
pieniężna z 1,084 dukatami. U r z ą d  pocztowy zwrócił 
właścicielowi szkodę, lecz sprawcy nie zdołał jeszcze 
wyśledzić.

, -  _  Rossini miał ukochaną suczkę, która zowie się 
Ina i liczy już 22 lat wieku. Wiadomo, że dwadzie­

śc ia  lat dla psa, to tyle, co sto lat dla człowieka. Su­
czka ta  żywioną jest samemi piersiami pulard i pije 
co rano kieliszeczek alikantu. Każdodziennie także 
przejażdżki odbywa w powozie, a szczeka... ruladami. 

v _ — Zmarły burmistrz m. Wiednia, Dr. Jędrzej Ze- 
linka, pozostawił około 450,000 złr. spuścizny. Z ma­
jątku tego zapisał przeszło 100,000 złr. na cele do­
broczynne, między innemi ustanowił fundacją rodzin­
ną na korzyść biednych studentów, przeznaczywszy 
na ten cel 50,000 złr., dalej 20,000 złr. na fundację 
dla zubożałych obywateli, 8,000 złr. na rzecz domów 
sierot w Wiedniu, 10,000 złr. dla podupadłych adwo­
katów; mniejsze legaty zapisał na rzecz zakładu głu­
choniemych, zakładu ciemnych i innych tego rodzaju 
instytucji.

— W roku bieżącym sprzedano z łęgu noteckiego 
wiele bardzo siana prasowanego do Anglji. W tym 
celu ustawioną była na dworcu w Krzyżu osobna pra­
sa do siana.

— Lamartine, jak telegrafują z Paryża, zdziecinniał 
zupełnie i musi być na każdym kroku strzeżony przez 
służącego. Dziwny zaprawdę koniec człowieka, który 
niegdyś imponował całemu światu pełnią i siłą życia.

— Z Monachium donoszą 21-go b. m., że Gustaw 
Choryński, odsiadujący karę więzienną w Kronach, 
przewieziony został do domu obłąkanych w Wurz- 
burgu.

— Teatr serbski wi Belgradzie został otwarty d. 22 
b. m., w sali pod „Królową Anglji", 5 -aktowym dra­
matem : „Brankovic z Oobernjik". Przedstawienie to 
poprzedziła serbska uwertura, napisana przez Dragu- 
tina Resza i prolog Milerada Popowicza. Przedstawie­
nia będą sie odbywać w niedziele, czwartki i soboty.

—- Dr. Konrad Retmisch napisał i wydał obecnie 
w Berlinie, rzecz o sprowadzeniu Krzyżaków do Prus.

— Redaktor „Allgemeine Musikzeitung“ i nauczy­
ciel przy konserwatorjum w Lipsku, doktor Franci­
szek Irendel, umarł dnia 26go b. m.

— W Valenciennes skazano pewną kobietę, która 
przeprowadziła z Belgji kilka numerów latarni Ro- 
cheforta, na 4-ry miesiące więzienia i 1,000 franków 
kary.

— Dnia 26 Listopada r. b., o godzinie 9-tej zrana, 
miał miejsce straszliwy wybuch gazów w kopalni wę­
gla kamiennego Scowcroft pod Wigau w Anglji. Na 
robocie znajdowało się wtedy 350 osób, z tej liczby 57 
poniosło śmierć.

— Vries, zwany Czarnym Doktorem, który z dzie­
sięć lat temu narobił wrzawy, niby wynalezieniem le­
karstwa radykalnego na raka, zmarł w tych czasach 
w Porto-Rico.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nowiny dochodzące nas z Hiszpanji, są coraz to 

zawilsze. Ponieważ p. Olozaga miał w tych czasach 
wyjechać do Paryża, przeto pomiędzy kommentarza- 
mi towarzyszącemi jego wyjazdowi, podają i te n , że 
w rozpaczliwym stanie rzeczy, rząd zwraca się do 
księcia Aosta, i że nietylko całe stronnictwo demo­
kratyczne hiszpańskie, ale nadto wszystkie rządy cu­
dzoziemskie, zgadzają się na tę kandydaturę, jako je­
dyny środek wyjścia z zawikłań. Podajemy wszelako 
ten słuch, jako jednę z tysiąca krążących pogłosek, 
wyradzających się skutkiem nieruchawości położenia 
rzeczy w Hiszpanji.

„Gazeta Madrycka" zamieszcza rozporządzenie p. 
Ortiza ministra sprawiedliwości, polecające wydzia­
łowi prawnemu tegoż ministerstwa zgromadzić i upo­
rządkować wszystkie dokumenty, zawierające uchwały 
prawne, wydane i przestrzegane w Hiszpanji, od naj­
dawniejszych czasów, aż do dni naszych. Skład osób 
użytych do tej prący nie będzie pobierał za nią żadne­
go wynagrodzenia ze skarbu, ale będzie miał pierw­
szeństwo w przypuszczeniu do posad czy to skarbo­
wych, czy w sądownictwie, w miarę położonej zasługi. 
Inne rozporządzenie p. Sagasta upoważnia municy- 
palność do rozporządzenia rentami, przedstawiające- 
cemi własności gminne, sprzedane w celu przedsięwzię­
cia prac publicznego użytkn i pożyczania rolnikom po­
trzebującym kapitału. Pożyczka nie może przenosić 
1000 escudos. Municypaluość wymagać będzie hipote­
ki i odpowiednich rękojmi. Procent od pożyczki wy­
nosić będzie 6%. W miarę zwrotu zaciągniętych poży­
czek, fundusze składane będą w kassie depozytowej i 
posłużą do nowego nabycia rent, po zupełnym zwro­
cie wypożyczonego kapitału.

Inny okólnik tegoż samego ministra przypomina, że 
pomiędzy prawami jakich rewolucja strzedz jest obo­
wiązaną^ prawo własności zasługuje na szczególniejszą 
troskliwość. Okólnik ten przytacza wypadki w nie­
których miejscowościach, gdzie chciano przystąpić do 
podziału ziemi z krzywdą właściciela. Rząd postano­
wił występować przeciwko podobnym faktom.

Po dzień 25 z. m. podpisy na pożyczkę wynosiły 
31,851,300 escudos.

Piszą z Hawanny, że jenerał Lersuudi przebaczył 
wielkiej liczbie powstańców, którzy się dobrowolnie 
poddali. Pogłoski o napadzie fłibustjerów, przygoto­
wanym, jakoby w nowym Orleanie, okazują się bezza­
sadnemu Powstańcy uderzyli d. 24 z. m. na Manzanil- 
lę, ale ze stratą odpartymi zostali.

Otwarcie posiedzeń ciała prawodawczego francuz- 
kiego, naznaczone na 4 stycznia, jak  ̂o tern donosiła 
„Patrie" odroczonem zostało na dzień 11 t. m. Ale i 
to jeszcze wielkie pytanie, czy na dzień ten będzie 
wszystko gotowem, a łatwo pojąć, że zwoływać depu­
towanych i nie dać im zajęcia, jest to wskazywać pole 
do interpellacji i polemik niezbyt przyjemnych dla 
rządu. Ministerstwo wojny przysposabia szczegółowe 
instrukcje dla officerów gwardji narodowej ruchomej.

Dwór francuzki jest nader zadowolnionym ze stano­
wiska zajętego przez gabinet berliński, i uważa zwrot



polityki pruskiej względem Rumunji za podwójny hołd 
względem Francji i Austrji, które jak wiadomo, idą 
zgodnie w tej kwestji. Zresztą cesarz Napoleon i jego 
doradcy, przygotowani byli tę zmianę polityki prus­
kiej, gdyż pewien z dyplomatów, widziany bardzo do­
brze na dworze tuileryjskim, zaproszony na obiad 
przez króla Wilhelma w Baden, otrzymał od niego 
zlecenie zapewnić cesarza francuzów o najprzychyl­
niejszych usposobieniach króla. Powszechne panuje 
przekonanie, że za powrotem hr. Bismarcka na scenę 
polityczną, stosunki pomiędzy Francją a Prussami 
tylko się jeszcze polepszą.

W Watykanie uspokojono się już ze wzruszenia wy­
wołanego wypadkami hiszpańskiemi, uważając za pra­
wdziwe szczęście, że skończyło się na wypędzeniu kil­
ku jezuitów, zniesieniu kilku klasztorów i zburzeniu 
kilku kościołów. Oczekiwano czegoś gorszego: tymcza­
sem liczą dziś na to, że i ta ilość księży, jaka pozo­
stała w Hiszpanji, potrafi jeszcze panować nad naro­
dem. Zobaczymy wkrótce jakie stanowisko zajmą 
przyjaciele Stolicy Apostolskiej w wielkiej ogniowej 
próbie powszechnego głosowania. Ich postępowanie 
odsłoni politykę Rzymu i zdradzi prawdopodobnie je­
go sympatję dla kandydata z burbońskiego rodu.

Zmiany w organizacji rządu papiezkiego, dawno już 
przez nas zapowiadane, dojdą wkrótce do skutku. Ca­
ła  władza podzieloną zostanie pomiędzy kardynała An- 
tonellego, biorącego na siebie wyłączny zarząd spraw 
zagranicznych i kardynała Berardi’ego, który obej­
mie kierunek spraw wewnętrznych: inni zaś ministro­
wie zejdą do stopnia prostych referentów. W tej kom­
binacji kardynał Antonelli wziął sobie najłatwiejsze i 
najlżejsze zadanie, gdyż snadniej bez porównania u- 
trzymywać dobre stosunki z zagranicą, aniżeli z wła­
snymi poddanymi. Na Berardego za to spadną wszel­
kie kłopoty wewnętrznego zarządu. Zmiana ta  wspro- 
wadzoną być ma i  d. 1 Stycznia 1869 r. Wywoła ona 
potrzebę mnogich przekształceń w składzie osob na­
leżących do zarządu, i zapewniają, że kardynał Berar- 
di, który mniej niż jego kollega lęka się innowacji, 
ma zamiar sekularyzować wielką liczbę urzędów, co 
miałoby minę zadosyć uczynienia duchowi czasu w o- 
góle, a naleganiom Francji w szczególności.

„Liberte“ donosi o groźnych zaburzeniach, jakie wy­
buchły w San Donnino pod Bolonją. Powodem ich 
iniały być zatargi z wojskiem z powodu odmówienia 
podatków przez ludność miejscową. Wojsko nie _ o- 
strzegłszy wcześniej mieszkańców, dało ognia i dwóch 
wieśniaków padło trupem , a siedmiu ranionych.

P. Raasloeff, duński minister wojny otrzymał urlop, 
o jaki prosił z powodu nadwerężouego zdrowia, i jak 
słychać, miał w dniu 26 z. m. popłynąć do Ameryki 
północnej. Przez czas jego nieobecności, minister ma­
rynarki przyjął na siebie jego zastępstwo.

Rejencja rządząca księztwrem serbskiem, podczas 
małoletpości księcia Milana, dotrzymuje uczynionej 
przez siebie' obietnicy w odezwie do narodu, że ki aj 
ten tak pełen przyszłości obdarzy konstytucją zgodną 
z jego potrzebami i przeznaczeniem. W d. 20 z. m . 
rząd wybrał mężów zaufania, którzy stanowić będą 
kommissję, mającą wypracować przyszłe prawa na­
rodowe. Kommissja ta  złożona z sześćdziesięciu człon­
ków rozpocznie swe czynności 18 b. m.

Posiedzenia izb rumuńskich otwartemi zostały w d. 
28 z. m. mową księcia, poświęconą głównie skreśleniu 
wewnętrznego stanu kraju i stosunków jego z zagrani­

cą. Książe oznajmił, iż finanse są w stanic kwitnącym, 
i że czas zaciągania pożyczek już przeszedł: środki 
kommunikacji w księztwach od roku, więcej rozwinię* 
temi zostały, aniżeli przez ciąg ostatnich lat trzydzie­
stu. Co się tyczy polityki zagranicznej, to równie trak­
tat paryzki, jak położenie kraju, wkładają na rząd 
obowiązek zachowania ścisłej neutralności, obowiązek, 
jakiego dopełnić potrafi. Za dowód dobrych stosun­
ków z zagranicą, książę stawił świeżo zawarte kon­
wencje. Mowę tronową zakończyło wezwanie do 
zgody.

„L a lran ce“ donosi, że 15 z. m., okręt amerykań­
ski, naładowany bronią, przepłynął około Galaczu do 
Dżiurdżewa, gdzie miał ją  wypakować. Do samego zaś 
Galaczu, okręt austrjacki przywiózł 132 centnary 
prochu z Odessy. Proch ten był ukryty pomiędzy wor- 
kami z ryżem.

W obec twierdzeń gazet wiedeńskich i paryzkich, 
głoszących z dnia na dzień zupełne przytłumienie po­
wstania kandjockiego, wiadomości dochodzące wprost 
z Aten przez Trjest, oznajmują o wyjeździe do Kandji 
naczelnika Petropulaki’ego z kilkuset ochotnikami, a 
co większa, z działami. Pułkownik Coroneos pośpie­
sz} za nim rychło z innym oddziałem ochotników. Je­
żeli sprawdzi się podany w niektórych gazetach fakt, 
ze ochotnicy przemaszerowali z rozwiniętemi sztanda­
rami po pod oknami ambasady ottomańskiej, to Porta 
gotowa uznać to za rodzaj wyzwania, a całą tę de­
monstrację za zniewagę, i w takim razie powinniśmy 
oczekiwać nowych zawikłań i nowych not pełnych za­
rzutów i pogróżek.
v  B.,Ind. bel., Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Dśb.j

'yw&mb. o a a a a.
Huczą powozy i dorożki po Nowym Świecie, rozbryz­

gując ciekłe _ ołoto naokoło; deszcz leje, wiatr dmie 
lepszeÛ a êsienne§° wieczoru rozflażyła się w naj-

W taką to porę, los mnie wygnał w odludną ulicę.
A było to pewnego poniedziałku około lOej godziny 

w wieczór. Szedłem pieszo, bo: „niech będzie ceruli- 
kiem, kto nie jest lekarzgin,“ co się daje przetłuma- 
CZ'm  P,iect ^ niech chodzi, kto płacić nie może.

Markotny posuwałem się po pod domami bogatszych 
ulic, gdzie od czasu do czasu, dolatywał moich uszu 
dźwięk tortepjanu, lub głośniejsza nuta śpiewu, albo 
też za wzorzystemi storami, jakieś arcy wesołe migo­
tały się cienie.... A ja po trudach, po kłopotach dnia 
całego, muszę i w 110cv ;eszcze iść w zapasy z nie­
pogodą! '

Tak rozmyślałem sobie, niezadowolony z nierówne­
go podziału ziemskich dostatków....

Zostaw iłem bogatą dzielnicę za sobą i zapuszczam 
się w odmienny świat.

lu  już zupełna panuje cisza; domki nizkie, drewnia­
ne, cieniem zaścielają wątpliwe światło rewerberów, 
okiennice od ulicy pozamykane i tylko niezmordowa­
na łojowka w naróżnym szynku daremnie wyrzuca 
skąpą smugą światła w nocny plusk.

Ciszę przerywa jedynie wicher, drażniący się z chro- 
miącemi bramami, lub z zawieszonym luźnie znakiem, 
majstra kunsztu szewekiego, a tylko z rzadka słychać 
odgłos kroków spieszącego pod dach przechodnia.



Nie przyspieszałem kroku, to dla tej prostej przy­
czyny, iż będąc niedokładnie poinformowanym, mu­
siałem dopiero odszukać dom, do którego dążyłem. 
Lecz panująca ciemność nie dozwalała rozpoznać nu­
merów; nie pozostało mi zatem nic więcej, jak wcho­
dzić do domów, dla zasiągnięcia wiadomości.

Z powierzchowności sądząc, zdawałoby, że wewnątrz 
już wszyscy spoczywają, z wahaniem więc ująłem za 
klamkę. Drzwi bez trudności ustąpiły, przechodzę 
krótką sień i zaglądam w podwórze.

Tu zupełny kontrast z ulicą: wszystkie okna oświe­
tlone, a przez m ałe niezasłonięte szyby, możesz byc 
świadkiem życia’rodzin. , .

Pierwsze mimowolne spojrzenie padło na oświecone 
blaskiem lampy lica panienki siedzącej przy oknie.

To czysty typ warszawskiego dziecięcia.
Pod ciemnym włosem czoło wysokie, krój oka po­

dłużny, nos wcięty pod kątem  prostym, z niedostrze- 
żonem prawie wygięciem w środku, usta odrobiukę 
naprzód wysunięte. Ta piękna, rzec można główka, 
promienna młodością, spoczywa na nieskazitelnie wy­
modelowanej szyi.

Cała postać wyrażała raczej myślenie, niż marzenie, 
podczas gdy rączki zajęte były szyciem rękawiczek.

Z przeciwnej strony przedstawił mi się inny, wpraw­
dzie nie tak wdzięczny, ale niemniej zajmujący 
obrSiZ

Kilku mężczyn w czapkach na głowie, z pejsami 
u.skroni, pilnie wyrzucało igłą, wtórując robocie tre­
lowym śpiewem.

"W innym znów domu dostrzegłem uzbrojonych 
w szydła, p. majstra- z czeladką koło nizkiego warszta­
tu. (Proszę nie zapominać, że to było w poniedziałek).

Gdzieindziej znów odważyłem się wstąpić do mie­
szkania na pięterku. W pierwszej izbie półcieniem 
zaległej, chłopczyk bujał się w dużej drewnianej ko­
łysce, przez otwarte zaś drzwi zobaczyłem przy stole 
matkę z dziecięciem u łona, a naprzeciwko niej ojca, 
kładącego kabałę.

Na moje wejście nikt nic zdawał się zważać, dopiero 
na głos mego zapytania, pierwszem poruszeniem ko­
biety było uporządkowanie swego ubrania. To natura 
schwycona na gorącym uczynku...

Już było około H ej, gdy nareszcie trafiłem do szu­
kanego domu. _ _ »

Po stromych chwiejących się ciemnych wschodach, 
"'drapałem się na poddasze i po omacku pchnąłem 
Pierwsze napotkane drzwi. Te się otwarły, a za nie­
mi ukazały mi się dwie niemłode kobiety, nie śpiące 
jednak, ale pilnie zajęte pracą. Na moje zjawienie się 
°bie robotnice zerwały się zdziwione, lecz wnet wró- 
ciły d0 igły, bo robota była pilna. Robiły bowiem 
strój żałobny, a nieboszczyki czekać nie lubią.

Obejrzawszy się po izdebce. Cichy, ubogi ten ką­
cik oddychał ładem i pokojem, i jeżeli szczęścia tam 
niema, to przecież skromność pragnień jego walczą­
cych mieszkanek, czyni ich byt jako tako znośnym.

O pracownice wy skrzętne, walczcie śmiało; wasza 
praca to błogosławiony posiew, to przykład dla wa­
szych sióstr w ubóstwie! Błogosławieństwo rąk wa­
szych trudowi, o szewcy, o żydzi w noc późną pracu­
jący! Zgodnemu małżeństwu niechaj kabała szczę­
ście dla dziatek wywróży; tobie zaś wdzięczna dzie­
wico, co rąk pracą, rodzicom trosk ujmujesz, niech 
wszystkie sny twe złote, na drodze żywota się ziszczą!

Owe nocne widzenia rozjaśniły mój zniechęcony 
umysł. Na widok tej pracy bez wytchnienia, tego 
pasowania się z koniecznością, uczułem się naraz isto­
tą  godną zazdrości. I jakby nawiedzenie z ubiegłego 
dzieciństwa odbrzmiała mi w duszy.

“Lepiej mnie bez obuwia, niż jemu bez nogi.“ 
Wróciwszy zaś do domu, skreśliłem tych słow parę 

dla wiadomości niektórych powozów i dorożek, które 
nie wiedzą, że rubel ma dwieście groszy.... —L. Sz.

Mz.lsiojszj Sumer „I4HRJBKA 
WAttSiBAWSKAEGO1 Bhłarti* 

z trzerl> półarkuRzbów, podobnie jah  ze­
szłej Soboty.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Przewodnik Warszawski Informacyjno-Adresso- 
wy. ■■— Wydawca ma honor zawiadomić, że stosując się 
do życzenia wielu osób do będącego już w druku prze­
wodnika przez niego redagowanego, będzie dołączony 
kalendarz na rok 1869, a zarazem objaśnia, że prze­
wodnik rzeczony dzieli się na trzy główne działy 
w sposób następujący:

Dział I, (urzędowy) zawiera w sobie Władze Wojskowe, 
Cywilne i Duchowne, oraz Instytucje tak Rządowe, ja­
ko też i prywatne, w całym tutejszym kraju istniejące, 
na podobieństwo kalendarzyka politycznego, z tą  je­
dnak różnicą, że zakończony dwoma oddzielnemi 
skorowidzami to jest: oddzielnie osób w Warszawie 
urzędujących i zamieszkałych ze wskazaniem § ich 
adressów i oddzielnie osób na prowincji zamieszka­
łych ze wskazaniem samych stronnic, na których są
zamieszczeni. „ , .

Dział II, zawiera w sobie kategorycznie włożo­
ne adressy wszelkich fabryk, zakładów, handh, 
magazynów, przedsiębiorców, bankierów, artystów, 
lekarzy, osób oddających się przemysłowi, handlowi, 
procederom, rzemiosłom i t. d., których same tytuły 
ich zajęć, dochodzą cyfry przeszło sześciuset, z czego 
można wziąść stosunek, jak szczegółowe są o wszyst- 
kiem informacje w tym dziale przewodnika.

Dział III, ostatni przeznaczony jest, na szczegółowe 
ogłoszenia pp. znaczniejszych kupców, fabrykantów, 
właścicieli składów, handli i t. p., a prócz tego za­
mieszczone są w nim wykazy alfabetycznie ułożone 
miast i gmin, z objaśnieniem w jakim powiecie i gu- 
bernji są położone jarmarki, taryffy pocztowe dróg 
żelaznych i inne, które tylko mogą być użyteczne; ta- 
ryffa domów w Warszawie i niezależnie od tego wykaz 
alfabetyczny, właścicieli domów i t. p. _

Druk przewodnika w większej połowie, jest już do­
konany, i przedsięwzięte są wszelkie środki możliwe, 
aby był na Nowy rok ukończony. — W. Dzierżanow­
ski, Naczelnik wydziału Informacyjno-Adressowego 
w Warszawie. (1—3) —8249 (17827)

— Radca Stanu Karol Kilewejn wzywa niniejszem 
osoby, mające zamiar przyjęcia udziału w zawiązują- 
cem się towarzystwie akcjonarjuszów nabywania 5%  
biletów, o projekcie którego było już publikowano 
w obec warszawskich dzienników N-ra 231 i 239, aby 
raczyli się zebrać we czwartek dnia 21 Listopada (3 
Grudnia) o godzinie 7 wieczorem w sali towarzystwa 
„Harmonia" (na Długiej ulicy, w domie Duckerta pod 
Nr. 556), dla ostatecznego roztrząśnienia ułożonej 
ustawy wspomnionego towarzystwa. (1—2) —8245—



— Niniejszem czuję się w obowiązku wyrazić publi­
cznie wdzięczność moją, utrzymującej magazyn na Se­
natorskiej ulicy Nr. 497, pod firmą F. W. za zwrot 
pozostawionej tam przypadkiem znacznej summy pie­
niędzy w porte-monnaie. Robiąc sprawunki w dniu po­
przednim w rozlicznych magazynach, opatrzyłem się 
wieczorem w domu, że mi brak pieniędzy, a nie mogłem 
przypomnieć sobie, gdziebym je pozostawił. Musia­
łem więc przygotować się uważać znaczną tę stratę za 
niepowetowaną. Gdy jednak potrzeba zaprowadziła 
mię znowu nazajutrz do tegoż magazynu, właścicielka 
zwróciła mi w całości pozostawioną tam kwotę. Niech 
te słów kilka, które umieszczam publicznie, będą wy­
rażeniem prawdziwej wdzięczności, której inaczej wy­
razić nie mogę. — Kornet Baron Ungern Szternberg.

— Choroby syflityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(5 -1 4 )  _ — 7,727. — (15,024.)
— Dom Pani Adeli Hoffmann, istniejący od lat 30, 

w tych dniach został odstąpiony Pannie Elizie Hoff­
mann. Zawiadamia więc ona wszystkie osoby, które 
raczą zaszczycać ją  swojem zaufaniem, iż mając za­
miar niedługo zmienić mieszkanie, a przez to powię­
kszyć swój zakład przybraniem osób zdolnych, przy 
nadchodzącej porze balów i wieczorów, poleca się 
znacznym assortymentem towarów najnowszych, świe­
żo z Paryża nadeszłych, odpowiednich najbardziej wy­
maganym eleganckim toaletom, którym po jak naj­
przystępniejszych cenach będzie miała honor Sza­
nownej Publiczności służyć. Pani Adela Hoffmann 
pozostawiwszy jednak sobie wyłączną dyrekcję nad 
wszystkiem co tylko nacechowane jest dobrym i wy­
kwintnym gustem, ma nadzieję, iż dom ten od tak 
dawna Szanownej Publiczności znany odpowie godnie 
zaufaniu Dam, które go raczą i nadal zaszczycać.

(2—3) —8173—
— Okolica przy dworcu kolei żelaznej W. W. i W. 

B., pomimo istniejących już kilku cukierni, przy ulicy 
Marszałkowskiej, ubogą była co do doborowych ciast 
i cukrów, któreby się zalecały smakiem i dobrocią 
wypieku. W tych dniach przechodząc, zwróciła moją 
uwagę nowo - otworzona cukiernia przy rogu ulicy 
Chmielnej i Marszałkowskiej, w domu SS. Sommera, 
do której wstąpiwszy, nie znalazłem wprawdzie bogato 
i wykwintnie urządzonych salonów, lecz skromne dwa 
pokoiki, gdzie każden posilić się może wyborną kawą, 
czekoladą, ponczem i t. p. napojami, jak również sma- 
cznemi ciastkami, wypieku z cukierni p. Roberta Wi- 
snowskiego i cukrami z cukierni Wedla. Jako mie­
szkaniec tej części miasta, składam wspomnionym pp. 
w imieniu całej tej okolicy podziękowanie, za założe­
nie tej filji, gdyż rzeczywiście wypiek smacznych ciast 
w naszej stronie, dotkliwie uczuwać się dawał i zmu­
szał niejednego szukać takowych w innej częścią mia­
sta. — Stały prenumerator W. D. —8176—

— Konsultację homeopatyczną, Dr T. Wieniawski 
(syn), udziela chorym, w swem mieszkaniu, w domu 
Emmla, przy ulicy Mazowieckiej, Nr 1350 (11 nowy), 
codziennie od godz: 8 do 10 rano, i od 4 do 6 po po­
łudniu, prawdziwie ubogim bezpłatnie, wyjąwszy 
Czwartki, od godziny 4 do 6, które przeznacza dla 
chorych przychodzących o paradę do polikliniki przy 
centralnej homeopatycznej aptece urządzonej.

— Czyniąc zadosyć licznym zapytywaniom Szano­
wnych Kupujących, mam honor zawiadomić niniej­
szem, iż nadszedł świeży transport najnowszych towa­
rów, stosownych na teraźniejszą porę roku, jako i na 
nadchodzącą zimę, jako to : Barchanów, Piki, Brilan- 
tin, Kaftaników trykotowych i kaszmirowych, Szali 
wełnianych męzkich, oraz jedwabnych Krawatów 
męzkich jako i damskich, Szkarpetek wełnianych i 
nicianycli, Szaliczków dziecinnych, Kołnierzyków i 
Mankietów, etc., do mego nowo-otworzonego Maga­
zynu Płótna, prawdziwego lnianego, nakryć stoło­
wych, oraz gotowej bielizny męzkiej i damskiej, przy 
ulicy Długiej, w hotelu Niemieckim, Nr. 584 istnieją­
cego, wszystko to po jak najumiarkowańszych ce­
nach. Z ezem mam honor polecić się Szanownej Pu­
bliczności. — S. LUienthal. (5—10) —7780—(17025)
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WINOGRONA BADEŃSKIE
KURACYJNE 

WINOGRONA HISZPAŃSKIE (Almeryja) 
OWOCE M ARSYLIJSKIE, w ozdobnych pudełecz­

kach i w syropie. ggfe
CZEKOLADY FRANCUZKIE, BISCUITS PARI- W  

SIENS, POUR LES YINS et PICK NICK angiel- ( | |
s^ 'e- »f5lSERY: Brie, Neueliatelahie, Roquefort V  
Mmburgahle i inne, oraz Wszelkie Ba- ffi®
k a l j e ,  otrzymał świeże Handel Win S. K o z o i a -  
n i t k a ,  Nowy Świat.

(3 — 3 ) — 8 1 65  —  17 , 7 0 8 ) | | )

M i

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat- 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

¥ ¥ .  Kuhnke

L S I
p o d  f ir m ą :

1 01113II
Poleca się względom Szanownej Publiczności i 

przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone do 
możliwego minimum i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 15 

„ ,, w kawałach . . „ 14.
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
KAWA piękna •  ..............................„ 2 6 y2.
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 kop. —

„ lepszego gatunku „ l  „ 20.
n z kwiatem . . . „ 1 „ 50.
„ nonplus ultra. . „ 2 „ —

HERBATA z kwiatem wyborowa,, 2 „ 40.
„ ljansińska zwana

cesarską . . „ 3
Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w wiel­

kim zapasie, Handel zaopatrzonym jest w dobór
ze znanego już publiczności Składu łiruł«i» 

1 S p ń łk a  z którym jednę całość stanowi, 
w SERY rozmaite, BRYNDZĘ węgierską, KA­
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, ŁOSOŚ wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakąski, podawane 
w osobnym pokoiku.

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta- 
lunki na DRZEWO i WĘGLE kamienne z naj­
celniejszych i renomowanych składów, oraz o- 
twiera KANTOR PISM PERJODYCZNYCH. 

(6— 12) — 7771— (17,026)

W I N I A R N I Ą
Skład hurtowy Herbaty, Cukru, Win i 

towarów kolonjalnych.
HEBIHAMA U I \1 W K U I

wprost Kościoła Świętego K rzyża , Nr- 404.
zawiadamia, iż obok powyższego Składu, otwarta jest 
sprzedaż dobrych W U V  w różnych gatunkach, na 
garnce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej za­
sługuje na uwagę oryginalny U S IE L E IV IA C JE E K  
z r. 1866, garuiec po rs. 2 kop. 40, który w r .  z po 
tejże samej cenie był sprzedawany i wtedy już po­
wszechne zyskał uznanie. Również w tymże składzie 
sprzedaje się CUKIER najlepszy na maszynie Q 
rznięty i rąbany na kamienie i na funty. —Cu- X 
kier w głowach z fabryk- Hermanów, Ostrów i Oryszew 0 
po 17 k (zł. l gr. 4) za funt 32 łutowy, a że sprze- X 
daję takowy niżej kosztu, to tylko dla tego, że się sto- 0 
snję do ogłoszonych cen czcigodnych sąsiadów. 2

(1—3) —8294—(17,906) 0

0 o c o o < x > o o c c c » « x o 9 o ( x » Q a x i r n » o c i o o o u o < > O

MANDARYNKI POMARAŃCZE,
słodkie, nadeszły do Składu 

A nt. S t ę p k « w s k l e s » .
(.5 — 6) —8087—(17549)

t  t .

Y
PREZENTA DLA DZIECI,

to jest: KONIE, K O A IK I włocha- ^  
te i z czarnej skóry, gustownie ubrane na g  

sprężynach, na biegunach i na kołkach rozmaitej \  
\  wielkości, któremi dzieci od la t 2 do lat 8 bawić ^ 
9  się mogą W yrabiają się w mej fabryce po cenach u- „  
\  miarkowanych, ulica Długa, Nr 585, Ilotel Polski, C 
Z  sklep przy bramie, przytem przyjmuje obstalunki i £  
§  reperację koników. Jt. C O B E C R I .  \
\  , (1 -3 )  —8273 — (17,907) ^

RZĄD GUBERNIALNY WARSZAWSKI
podaje do powszechnej wiadomości, że licytacja na sprzedaż 
Zegara ściennego, pozostałego po klasztorze XX. Reforma­
tów w Siennicy, odbytą będzie w jego biurze dnia 10 (22) 
Grudnia r. b., o godzinie 12ej w południe.

(1—3) — 8225— (D. W.l

1 - - ii Ktoby posiadał BOM, przyąoszący
f  dochodu około rs. 2 0 0 0 , lub H A  J Ą -

T E K  ZIEM SK I w blizkości War 
szawy, mający rozległości najwięcpj przeszło 300 dz. (20 
włók) z odpowiedniemi inwentarzami, oraz porządnemi 
budynkami, może się pomieniaćea Bont, przy jednej 
znajpryncypalniejszych ulic, przynoszący dochodurocz- 
nego rs. 5400, od dwóch ulic z wielkim placem W ia­
domość jbez pośrednictwa osób trzecich, pod Nr 2989a 
naprzeciwko fabryki gazowej, piizy ulicy Czerniakow- 

A skiej, u Właściciela, z rana do godziny 9 -ej i po po 
C łudniu od godziny 3-ej do 5-ej.
I  (2—31 _______ —8103-117,633)

a  K row a ra s sy  holendersk iej,
m  ł o i ł a ,  w tych dniach ocielić się mająca, 
jest dó sprzedania. Wiadomość u Stróża domu 

Nr 614  B (nowy 31, przy ulicy Wierzbowej, obok D rukarni 
„Kurjera Warszawskiego.11 (3—3) —8198—( i 7761)



f a b r y k a

Cukrów, Karmelków i Czekolady,
FHAXCI8ZHA AUCZEWSHIEGO,

przeniesioną została z Nowego-Świata, na ulicę Królewską 
Nr 1072 , do domu Wgo Góreckiego, obok kościoła Ewan­
gelickiego. (5— 5) —7874 —(17186)

R estauracja Hotelu M aringe,
otrzymuje codziennie transporta świeżych OSTRYG i HO­
MARÓW, oraz poleca się doborowemi WINAMI ze znanej 
od la t dawnych piwnicy L. Maringe.

Przyjmuje również wszelkie Obstalunki na OBIADY i KO­
LACJE, tak u siebie, jako też i na mieście, po cenach u- 
miarkowanych.

Tamże są do nabycia różne KONSERWY fruktowe wła­
snego wyrobu, za cenę bardzo przystępną; za dobroć k tó­
rych poręcza. P I S T S C H E R

(3—15) — 8102 — (1 7604)

SWIEZO O T lim iM E :
FIG I Sułtańskie w małych pudełkach, wyborowe. 
D A K T Y L E  Aleksandryjskie.
D A K T Y L E  Marokańskie.
RODZENKI Malaga na gronach 
O W O C E  Marsylijskie.
J A B Ł K A  Tyrolskie, W inogron a z Malagi, 

Ananasy. 
r O I I A R A i l 7 i E  Hiszpańskie.
SERF: Rocquefort, Brie, Neuchktel i Parmezan. 

Poleca Skład Ant- StęphowsUlegn
(5 -6 )  -8 1 2 1 — (17622)

O S T R Y G I
Ontendzkie i Holsztyńskie,

z Flensburga, codzieunie świeże, nadchodzą^ do 
Handlu Win iDelikatesów A. Boctjuet, w Gmachu Tea­
tralnym. (41—o) —7002 (15574)

OSTRYGI OSTENDZKIE, §
codziennie świeże w Handlu S « w lt* “ Jg 
sk teg o  i  Szulca, dawniej E . Koe- ^  

lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. m
(8 — 20) —8006 — (17,437) J Ł

I ° 3 g 0 ^ l

O S T R Y G I
OatendzUie 1 Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Aut. S t ę p k o w s k i e g o .

(33—0) —7056—(15761)

vi 5
na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  

D ziś n a  kolaeję Polędwica od 8 wieczorem. \  
J u tro  na śn iad an ie  Kotlet wołowy od 10 rano. #  
XV  każde) p orze  wszelkie dziennym jadłospi- \

W sem objęte Potrawy. . \
® O biady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. ^
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, m 

Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat- \  
lu po wiedeńsku, Zrazów k la Nelson i innych potraw. #  

Od godziny sej z rana KAWA ze śmietanką i HER- J  
B A T A  —MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. ^  

Przyjmują się obstalunki na miasto. js
«■ (17—0) —7065—(3374) \

TEATR WIELKI.
Dziś: ŻYDÓWKA.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Jutro: SKRUPUŁ SUMIENIA.—ZA P1ĘKNK' 

ZBUDZIŁ W SIĘ W N IEJ SERCE.—

MUZEUM SZTUIA PIKHY Y (J H . w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

’inuimm-T t  ® * ® '® U ff l przy ulicy Miodowej, w domO 
i  ’ Jutro P r z e d s t a w i e n i e

r u a g j l  1 U b r a z o w  n i b n a e v e h  n rzez  Joach im a 
Lessera, Magika w n iknących  przez Joachima 

(1—20) —8282 —(17355)

ALKAZAR.

(39—0) —8 0 0 7 -  (15425)

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
i J i l i l i  19  FjI a t n n A f l a  / 1 ~ ~ -

M onety 1 P apiery .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k- 2 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k- 42 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I a. zars; l00. P 
uisty zast: 3 okresu, I I  3 za  r s . , „„ 
Bisty likwidacyjne za rub!’ sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r; 1864

Bilety Banku Cesarstwa z r * i"'
Akcje Drogi żel: W ar wled-za* sztukę Akcie Drniri fcel- TO.  , SztukęAkcje Drogi żel: Warsz^Bydgoskie,' 
Akcje Głów: Iow. Ros: Dróg żelazu:’
Akcje Drogi żelaznej W am - C o s -  
Obligacje kolei Żelaznej T w «  i t -  •

Wartość kuponu bież: od L ist ' /a s i- rs- 
Od Likwidacyjnych rs. -  k o p u  V„ '

Berlin. Weksel loo tal-2 rn 
L ondynJ  M. 1 fUnt gt/ rS;

l fri«deń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs.93 k: 15 rs. — k. —.

Dzis i dni następnych, oprócz Piątku, Przed- \ 
T4 enle T eatru  lzr n e lih le g o , na

P acu uranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą. 
__________________ (10— 16) —7691 —(16873)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka 

d.io ch»ii0 q Poddyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniaćbę- 
 e Szanowne] Publiczności. (36—o)—71 38—(15885-

Przy ulicy Królewskiej 
Nro 411, codziennie, 
przedstawienie Profes­
sors W yższej Ma- 
gji, A n t o n i o  
P h ila d e lp h ia  

„Dziś na zakoń­
czenie chodzenie ame­
rykańskie po suficie**-

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.
77 50 — —
84 50 84 17
80 50 80 17
68 50 68 25

138 — 137 33
134 — 133 25
— — -- —
— — 66 —
66 — 65 —
— — — —
94 50 93 50
— — — —
99 50 99 —

1 k. 762/3 

— rs: 11 sV3 k
rs. 7 k. 30

n a d a '^ h ic o 'im ^ ^ 'k 6  W ll,‘**iłw shU ‘. -  Dnia 30 Listo- 
kim -7 8 - żvt* -id korzec (iszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs. 6 
doweeo’ od rs 4 k*' * 95, 110 ra: 5 k: 25'< Jęczmienia 4 i 2 rz ę ­
du rs 3 k o o - b>P: 3 4 k- 80; owsa °d rs. 2 kop: 77

.  ’ ’ kartofli od rs. i kop: 20  do rs: 1 kop: 50.
k 09 l*n^ „^_p*aconn, dnia 30 Listopada, za wiadro od rs. S k. 92 do is. 3 k. —, , a garn. od r3; __ k_ 95 dQ rs; _  9g

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do U M E R A  ’W ARSZM S
Wtorek. — Dnia 19 Listopada (1 Grudnia). —  Bok 1868._

JGO Nr 266.

P r z y j e c h a l i  d o pW * ” » 7 ? r,J a ro c h owBki 
G u tm an  A le k sa n d e r  k u p ie c  z P ru s  n r  i  > B e rlin a

Michał oby: z  P ru s  n r  I363a; n r  1216b; W i­
a r  634; S m o leń sk i A r tju r  oby. z P e ^ o b o  obyw ate l
tow sk i A nt: oby: z S ied lca  n r  1403; Z i e l i ń s k i  J  ozei j

z Płocka n r  1403. !

B ra n ic k i K o n S ^ d o  K rak o w a;

do Siedlca; S o k o łow sk i A ndr: do K rakow a.

A A GAł IA /i»H Ę
k s i ę g a r n i a  i  s k l a i » n u t  m u z y c z n y c h

p rz y  u licy  f e * a tó « k f o j ,  N r  ,9 6 / P r̂

Ą o  Pz t o r u  aksi°%t k 'd T a  m łodzieży następujące’ dzieła

P0ALBUM
b o  w ydan ie  z ry c in am i in  4-o w o p ra w ie , rs . 4 k. 50. 

pa8TCA TANA C H R Y Z O ST O M A , „ P a m ię tn ik i z czasów , 
p an o w an ia  J a n a  K a z im ie rz a , M ic h a ła  K o ry b n ta  i J a ­
n a  I II-  a r . fo l. k a rto n o w an e  r s .  10.

K R A S Z E W S K IE G O  J . I .  „ K a r tk i  z p o d ró ży  1858— 1864 
4 - to . w o p raw ie  o zdobnej, rs . o* . B ,,

T K N A R T O W IC Z A . .Z a c h w y c e n ie  i B ło g o s ław io n a  z ; ii- 
lu s tr a c ją  A n to n fezo  Z alew sk iego . W y d ą m e  o zdobne 
in 4 -to w o p raw ie  o zdobnej rs . 14.

M IC K IE W IC Z  A D A M . „ G r a ż y n a /  p o w ieść  litew ska-w y- 
4  S ?  o . ib n e ,  ta . ’ to , o n o ta m i A n to tm g o  Z . le -

-  3&1 i w r . c *
litew sk ich  i p ru sk ic h , w ydan ie  ozd o b n e  in  4 - to  z ry 
c inam i A i to n ieg o  Z a le sk ieg o , w o p ra w ie , rs. 15.

-  „K o n ra d  W a lle n ro d "  L e g e n d e  h is to r iq u c , T ra d u c tio n  
f ra n ę a ise  p a r  u n  d es fils  d e  1 a u te u r . G rav u re s  
a c ie r  p a r  A n t. Z a le sk i E d it ,  d a  lu x e  in  4 to , w o p ra-

M A L C Z E W S K I. „ M a rja " , P ow ieść  u k ra iń s k a ,  w y d a n ie  o-

z d o b n e  i n  4-to, z  rycinami Ant. Z alesk ieg o , w o-

W IZ E R U N K I K R Ó L Ó W  P O L S K IC H . W y d a n ie  z  ry c in a ­
m i L e s s e ra  in  8 vo w o p raw ie  rs . 3. . ; OTn ia rh

N IE M C E W IC Z  J .  U . „ P o d ró ż e  h is to ry c z n e  po ziem  a 
p o lsk ich , 8 vo w o p ra w ie  r s .  11 k o p . 50: .„

H O L O W IŃ S K I IG . „ P ie lg rz y m k a  do Z ie m i b w ię te j w u 
p ra w ie  rs . 6 k o p . 75.
(1 — 1) —8233

N a k ła d e m  K się g a rn i i S k ła d u  N u t M uzycznych  S. Areta 
w L u b lin ie , w y s z ły :

W ĘDRÓW KI STRW ASZKA,
p rz e z  Ł. Kunickiego.

Cena Kop. 45.
Tegoż Autora poprzednio wydane zostały:

Szkice humorystyczne, literackie 
i rysunkowe.

C ena K op . 50. . .
N abyć m o żn a  w e w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h  w W a rsz a w ie  i 

n a  P row in c ji. S k ł a d  g ł ó w n y  w K się g a rn i M ic h a ła  G liicks- 
b erg a  p rzy  u licy  K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  N r  7 (4 H J- 
Osobv n a  P row in c ji z a m ie sz k a łe , z a  n a d e s ła n ie m  R s . 1, 
o trz y m a ją  pow yższe dw ie K s ią ż k i  f r a nko . ( 3 - 3 )  — 802 0 —

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEBETHNERA i WOLFFA

w W A R S Z A W I E ,  

o trz y m a ła  n a  skład główny now e d z ie ło  p. t .

O LAMPACH
do domowego użytku

sposobie obchodzenia się * niem i,
przez ^

FELIKSA WEBMI*S»IEGOfi 
Warszawa 1868. Cena Kop. si •

K sią ż k ą  p ow yższa  zn a jd u je  s ię  do  nabycia w zn acz n ie j

SŁO W N IK  J Ę Z IE A  PO LSKIEGO
OBEJM UJĄCY; „omcnkla-

„ i „  1 .  tak . < ! . . » «

do podręcznego uZytku " W — y kiego,

. . . . .  A M. B. S .y i.k ę , J. F i l i p . - ; ? - * . % •  « “ i 4™"-

t « »  * t a i ó ~  * « ; ;»ppCm,Tt6™?S.?K*.fel* 5“  ” ,C!,,n'80
Cena Rs. 12, icriU il«.

* p....,.kS p.«  *w~ -  . -»•
(t —6) —7027—
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DONIESIENIA..
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 25 L i­
stopada (7 Gruduia) r. b., o godzinie 12ej w południe, od­
będzie się w Sali Posiedzeń B iura M agistratu, L icytacja iu 
m inus przez opieczętowane deklaracje.

1. N a reparację  i u trzym anie w porządku przez ciąg lat 
trzech , to je s t  od dnia i ( 13) Stycznia 1869 r., do tegoż 
dnia i m iesiąca 1872 r., Karawanów, K arety  i Wozów, dla 
służby pogrzebowej należących; na reparację D ekoracji o k o ­
ło karawanów, dek, zaprzęgu na konie, garderoby, oraz na 
dostawę Szczotek do mycia karaw anów  i t p., a to od su m ­
my na rs. 1,173, wyraźnie na rubli srebrem  tysiąc sto siedm- 
dziesiąt trzy  rocznie, w warunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej licytacji podanej.

2. Na dostawę w ciągu la t trzech, to jes t od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r., do tegoż duia i m iesiąca 1872  r  , Koni do 
karaw anów , k arety  i wozów, do rozwożenia katafli, jak o  też 
wywożenia osób biednych zm arłych ze Szpitali W arszaw ­
skich i Pragskiegn, od cen w w arunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonych, a  m ianowicie:

A . Za dostarczonego jednego konia wraz z woźnicą do k a ­
raw anu jak ie jbądź  klassy, jeżeli ciało  będzie prowadzone 
wprost na cm entarz, bez zatrzym yw ania się, po kop. sr. ”0 , 
wyraźnie siedem dziesiąt; w razie zaś zatrzym yw ania się kon­
duk tu  pogrzebowego przed kościołem, powyżej oznaczona 
cena od jednego konia, podwyższoną będzie o kop. sr. 15, 
o kopiejek srebrem  piętnaście.

B. Za przywiezienie i odwiezienie k a ta fa lk a  klassy lszej, 
rs. 2 kop. 80, wyraźnie ru b li srebrem  dwa kop. sr. ośm- 
dziesiąt.

C. Za przywiezienie i odwiezienie ka ta fa lk a  innych klass 
po rs. 1 kop. 4 0 , w yraźnie po rub li srebrem  jed en  kop. sr. 
czterdzieści.

D. Za wywożenie cia ł osób zm arłych ze Szpitali W a r­
szawskich, Pragskiego i Domu P rzy tu łku  i P racy przez ciąg 
jednego roku ogółowo rs. 1,050, wyraźnie rub li srebrem  ty ­
siąc pięćdziesiąt.

Mający przeto zam iar ubiegania się o k tó re  z tych przed- 
siębierstw , mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem , 
na  ręce p. o. P rezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jak i odstępują procent od cen powyżej poszczególnio- 
nych i do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy Głó­
wnej Ekonomicznej M. W arszawy, na złożone w tejże wadjum, 
do przedsiębierstw a ad 1, rs. 150, do przedsiębiorstw a ad 2 , 
rs. 300, i na koszta ogłoszenia po rs 10 , k tó re  nientrzym u- 
jącem u się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne.

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C JI.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 

deklarację, iż podejmuję się, (wypisać z ogłoszenia szczegóło­
wo z cenami, k tórego mianowicie przedsiębierstw a podejm u­
j e  się), i odstępuję od cen takow ych procentów NN, (pisać 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kw it na złożone w K assie Ekonom icznej M iasta W arsza­
wy wadjum w ilości rs. )NN i na koszta ogłoszenia rs. 10 , 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w NN, p isałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
J e n e r a ln e g o  S z t a b u ,  J e n e r a ł- M a j o r  W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(3—3) — 7819— (D .W .)

MACISIRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 L i­
s topada  (U  G rudnia) r. b., o godzinie I2ej w południo, o d ­
będzie się w Sali Posiedzeń B iura M agistratu, L icytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje, na jedno-roczną, t. j .  
od duia l (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i miesiąca

1 3 7 0  r ., d o s t a w ę  n a  p o t r z e b ę  M a g is t r a tu  M ia s ta  W a rsza w y  
w s z e lk ic h  m a t e r j a ło w  i s p r z ę tó w  d o  f r o t e r o w a n ia  p o sa d z e k  
1 p o d łó g ,  t u d z ie ż  d o  u tr z y m y w a n ia  c z y s t o ś c i  w e w n ą tr z  i ze- 
w n ą tr z  d o m ó w  p o d  je g o  z a r z ą d e m  z o s t a j ą c y c h ,  o d  c e n  w y k a ­
z e m  s p r z ę t ó w  1 m a t e r ja ło w  o b j ę ty c h  i d o  n in ie j s z e j  l ic y ta c j i  
p o d a n y c h .

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s i ę  o  t a k o w ą  d o sta w ę ,  
m o g ą  z ł o ż y ć  w  c z a s i e  i m ie jsc u  w y ż e j  o z n a c z o n e m , n a  ręce  
p . o . P r e z y d e n t a  M ia s ta , o p ie c z ę t o w a n e  d e k la r a c j e ,  n a p is a n e  
p o d łu g  w z o r u  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o ,  a  w  t y c h  w y r a ź n ie  l i t e ­
r a m i ,  b e z  s k r o b a n ia  p o p r a w e k  i p r z e k r e ś l e ń ,  w y p is z ą ,  ja k i

SSSyVESC*w,k“" •***'
R i A ! l i i ’ i ? i l l e k 'araC^  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  k w i t  K a ssy  
» a ilin in  0 f?'®z .n eJ M ia s ta  W a r s z a w y , n a  z ł o ż o n e  w  te j-

w y ją w s z y  d n ie  ś w ią t e c z n i?  A d m im s tr a c y Jn y m ’ k a ż d o d z ie n n ie ,

W skmet W,ZÓR. D 0 DEKLARACJI.
d ek la ra c je*  iż  ? 8? e n ,a  * d n ia  . . . p o d a ję  n in ie j s z ą  
i e s t  o d  d n ia  1 d o s t a w y  w c ią g u  r o k u  1 8 6 9 , to
c a  1 8 7 0  r  n S t y c z n ia  1 8 6 9  r ,  d o  t e g o ż  d n ia  i  m ie s ią -
k ic h  m n to r io iA  P ? t r z e k ę  M a g is tr a tu  M ia s ta  W a r s z a w y , w s z e l -  
łóe  t m lz il i  a ' s Pr z ? tó w  d o  f r o te r o w a n ia  p o s a d z e k  i  p o d -
d o m ó w  nnrl i u t r z y m a n ia  c z y s t o ś c i  w e w n ą tr z  i  z e w n ą t r z
w v k a z e m  „ h o f  i , K ^ e in  o s t a j ą c y c h ,  i  o d s t ę p u j ę  o d  c e n  
ia c  s ie  w s z e l t ; ^ e h  p r o c e n t ó w  NN., (p is a ć  l i t e r a m i) ,  p o d d a -  
l ic v ta c v in v r h  o b o w ią z k o m  i  z a s t r z e ż e n io m  w  w a r u n k a c h
licytacyjnych zamieszczonym.
w v  w a d in m  z>oż°ne. w  K a s s ie  E k o n o m ic z n e j  M ia s t a  W a r s z a -
n r z v  W ŚCv r s - 3 5 > 1 n a  k o s z t a  o g ło s z e n ia  r s . 10 ,p r z y  n in ie j s z e m  z a łą c z a m .

Stałe moje zam ieszkanie jes t w NN, pisałem  dnia  NN. 
u K S f *  i nazwisko).

J e n e r a ln e g o  S z t a b u ,  J e n e r a ł  M a jo r , W i t k o w s k i  
N a c z e ln ik  K a n c e l l a r j i /  Z ’d  z  i t o  w i  e  c  k £  

_______________(1~ 3) ’ — 7878— (p . W:)

R A D A  S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P I E K U Ń C Z A  S Z P I T A L A  Ś - g o  
J A N A  B O Ż E G O .

( 1 0  °G ru d n 1a i p ub Jic z n e j  w ia d o m o ś c i  i ż  w  d n iu  2 8  L is t o p a d a  

p o s ie d z e ń  R a d y '  S / o ™ 8 ? / 2’1"-6  5 ' eji p o  P o łu d n iu - w  m ie j s c u
Bonifraterskiej odbcrt® " eji - P°  N r' 2166/7  prZy Ulicy
c z ę to w a n e  d e k l a r a . i l  n l l c a t a c i a  in  m ,n n s  P r z e z  ° P i e ' 
p o c z y n a ją c  o d  d n ia  V *  s l  W CiągU 5 a,ł e g °  r o k p  1 8 6 9  
ś c i ,  O p a łu  i S w i a t ł l  r. yCZDla r ' p  a r t y k u lo w  Z y w n o -  
u s t a n o w io n e  o r a z  w l r n n i A ? ?  k a ż d e g °  a r t y k u łu  d o  l i c y t a c j i  
c e la r i i  S z n it a la  r.u n k l l i c y t a c y j n e ,  k a ż d o d z ie n n ie  w  K a n -

b?;:roly /h  P/ r i i z a l l Jt v ^ m W ^
w  W a r s z a w ie  d  13/ 2 5 . L is t o p a d a  1 8 6 8  r.

P r e z y d u ją c y  Słoinlńaki
^ a d z o r c a  S z p it a la  'J'migkl

m retarz Domański
W ). (2_ 3) _ 8 1 8 9 _

d a P l ,dG rld dn°iaPr 9b e t o nie  , " iadomości że w daiu  22 L istopa

p rz e z e m n ie  p rz e d m io tó w  P c y ta r j?  8Pr z « d a ż  za j e tycl
w v ch  z K o lo n ii Ila  S a ty s fa k c y ą  z a le g ło ś c i  S k a rb o

: ,,C Ł i - t * ' ? r k
dom owe K ażdy zatem ^  ’ rozmaUo meble 1 sprz«t
niu się w gotowiznę 1  „ -  - ąC kupDa m W y  P° Za °P atrze
n e m  z n a jd o w a ć  s ię  z l o h / e ^ r V 6™ ™ ? !  P ° 7 y * r  7 ^  n o  o n ła c e n ii i  _ e u c e , k tó re m u  p r z e d m io t  z a l ie y to w a n y
d a n y m  b ę d z ie  a  t  p r z y Pa d W ej za  t a k o w y  n a le ż y to ś c iw y
z m iejsca unrzatnn? Prz®dmi° t  nabywca swoim koszten z m iejsca uprzątnąć je s t  zobowiązany

I ? ' 8* 11 dnia 1 13 Listopada 1868 r
Sekwestrator powiatu Warszawskiego

d h e w s h i
- 7 8 6 8 — (D. W.)
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B B O f i i  ż e l a * * ® * *  
W l c d c ń s l i i ^ j

Podaje do powszechnej wiadomości, że jest.dc» * J> ^ adwR_ 
Pięćdziesiąt tysięcy pudów zużytych szyn, z L ^ j  p io tr- 
dzn-ścia tysięcy pudów mogą hyc odebrane n - W ar.
ków, a trzydzieści tysięcy pudów na stacji g 
szawa. . Mc.

-■•y « ‘■‘J   -J ~ f

Osoby chęć kupna m ające, zechcą .zlofY6 *  b '°orZ Qrud- 
czelnika K ancellarji D yrekcji w term inie> do> dn ierze
Ma r. b. włącznie, opieczętow ane deklaracje, n  p p 
stemplowym ceny kop. 15, z w y r a ź n e m  oznaczeniem  szacun 
ku za  pud szyn wyżej wzm iankowanyc obnwiązan i są

Ubiegający się o kupno rzeczonych y , , Z r iaz .
dołączyć do deklaracji kw it Kossy £  » * n q  Dróg ^ . 
nych na złożone vadjum  w wysokości rs. 5000 (w gotowi

^W ydanie szyn partjąmi może nastąpić za okazaniem kwUu
Kassy Głównej Dróg Żelaznych na  wniesioną z g y 
Witą uależytość, za  k ażdą  odebrać się m ającą Pal M 
teczny zaś odbiór szyn naznacza s.ę  na dzień 15 M arca

a w SS... i»i»» <»> wj
Kassjer z kaucją, lnb Wojażer,

nnszukuie m iejsca w jakim kolw iek Żakładzie. Interessow ani 
c S  ad res nadesłać  do R edakcji „ K u r j e r a  W arszaw ­

skiego,“  pod lite rą  K. ( 1 - 3 )  - 8 2 5 0 - ( l7 8 8 7 )

D o^kładiT jaiia Gridina ligo,
nadszedł świeży T ran sp o rt Jarząbków  K u ro p a tj .  Cietrzewi, 
Kawioru, Ł ososia, M usztardy Sareptskie j, G roszku zielone 
go, Siem ienia kauarkow ego, Soli stołowej i wiele innyon 
warów. ( 1 - 2 )  — 8279 (17579)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
h je s t do sprzedania

„ .-J F o rtep ia n  bardzo mało używany,
praw ie iak  zupełnie nowy, z jednej z pierwszych fabryk  za­
granicznej o 7m iu oktaw ach, z całym  metalowym B latem  l 
czterema Śzprejcam i, najnowszej konstrukcji i fasonu, silnie 
zbudowany, z pełnym, śpiewnym i równym tonem  z z a rę ­
czeniem dobroci i trw ałości na la t  kilka, za  bardzo  przy- 
stenna cene W iadom ość przy ulicy L eszno  N r 666, w ofi­
cynie w drugiej sieni “ a lewo> na  lm piętrze , m ieszkania 
a r 3 1 1 - 3 )  —8275—(17665)

Bardzo ważna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w W arszaw ie, przy « 'icy Miodowej, w dom u Wgo L essera , 
pod N r 490/1 istniejący.

W t„ m ia  Składzie przez k ró tk i jeszcze tylko czas odby­
t e b e d r i e w s z e l k i c h  wyrobów 
po e m i t  n i ż r i  k osztu  W łaściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku- 
Pający nomimo niepraktykow anej dotychczas taniości, znaj- 
d^ie tu  do wyboru wszelkie gatunki M ebli eleganckiego fa- 
sonu i urzędowej roboty. ( ■ 3) — 8272 (13 )

— ^ a b k y F e  i  s k ł a d z i e

Mebli gotowych,
przy ulicy Nowy św ia t N r 1306 (nowy 52),

m ożna dostać M E B L I  po cenach nader n isk ich , do kom ­
pletnych umeblowali Balonów i pokoi, jak o  to :  G arn ' 
zupełn ie wykończonych, Szaf, Kredensów, B ierek  i B iur, 
T oalet, Umywalni, Ł óżek , Komód, Stołow  i K rzeseł ob iad o ­
wych, o raz  M ateracy; za  rzetelności akuratność  i trw a 
wyrobów, właściciel poręcza-— E -  O s t a i z e w s U l ,

(6  7 ) — 7782 — (17014)

Fortepiany i Pianina
z najpierwszych Fabryk Zaęanicznycb

emb— Spruw adzoue, np. Fabry  . przyjeDmym
z L ipska, najnowszej konstrukcji, z m i 
tonem , i P ian in a  koncertowe, są do p e d a n ia ju o  y^ 
najęcia. Są także  inne F o rtep ian y  i Piauin , nabyć na
ne, i k to  wynajm uje F o rtep ian  ub Pianino i c do 
własność, w tenczas połowa o d u a jm u ^b ęd z^  z ie iony
kupna, nawet do la t  3ch. W iadom ość PrzY y , H r
Plac drugi dom od M arszałkow skiej, N r 1 0 6 6Ł, 
Zamojskiego, w oficynie na  im  p ię trze , N r 29 ^ z k an i a . -  
K .  F r i tx * * ll« *  (3 -3 1  8 1 4 7 —(15936)

Magazyn R oseustad ta  poil R óżą przy 
* u lic>’ Ż biej, o trzym ał w tych dniach

znaczny tran sp o rt 
% % 'e łn y  i wszelkie przybory do ha ftu  n a  kanwie. 
W szelkie tow ary sp rzed a ją  się po cenach najum iar-
kowaószych. '

Osoby, k tó re  p ięknie  rob ią  n a  kanw ie, mogą zna­
leźć ciągłe zatrudn ien ie  w powyższym m agazynie.

I  [n_q 'i — 8138 — 117 • C 9 b ) ^

i n m n w h w m m
— ■ Przy jm ują  się wszelkie B  •  #  •  •  »

z  H r a w i e c e z y z n y  D a B i s U i e j  , 
S z y c i e  B i e l i z n y ,  oraz Z n a c z e n i e ,
za  cenę bardzo um iarkow aną — T am że

Ogrodu Saskiego- |> _ j)

W  S H . Ł  a d h e

H A F T Y  1 L 1 G R 0 1 N Y
W ł a d y s ł a w a  Wambacha,

w Hotelu Europejskim ( Gerlacha)

Garniec Nafty salonowej w ybór owej rs. 1 
w ga tunku  drugim  kop. 90.

Ligroiny garniec kop. 90. 
funt kop. 15.

^ t Ć y n J w y ^ N e w s k i c h  fun t k o p , 2 8 .
,r  Sw f  O d esz ły  patentow ane lam pki ligroinow e pa-

,,( £ ? . '* 4 “ °  
i pięciopłom ienne. _ 8 0 2 8 - ( l7 ,7 6 0 j

( 2 - 3 )

T d o r u u  przy u l ic ,  Chm ielnej pod S r  15«! (« o » , S I),

A R  N I  A ,
«ie M leko w prost od krowy kw arta  po Kop. 8. 

sprzedaje się M e  „ nd»inia 6ei w południe o godzinie I2ej, 
Dostać m ożna rano  e g ^ ^ J ^ T e L n e  kwarta" po Kop. 3V,  
wieczorem  o godzinie 7ej, —s i o i — (17005)

*  ‘SMAROWIDŁO
S praw dziw e belgijskie do osi i  maszyn,
1  otrzym ał Skład Apteczny L e o n a  G r a d o m m U ł e -  
f l  Jo  ulica Długa, N r 590, za C erkw ią, sprzedaje na  
]§  beczki około 10 pudów po kop. 7 w b a ry łk ach  
%  m ałych po kop. 10 funt, M assa belgijska krajow a

i  fun t po kop. 5. — 8056 — (17,496)
1 "  - -  -  -



— IV —

— Nakładem Juliaua Milllerą przy ulicy Senatorskiej 
wprost parafiiS-do Antoniego Nr. 4G7 lit. b . wydane zostały  

Ł A M I G Ł Ó W K I  następujące: 
ŁAMIGŁÓWKA z sześcianów drewnianych obkiejanych do 

układania Abecadła kop. 75.
ŁAM IGŁÓW KA z takichże sześcianów do układania o- 

brazków po kop. 67'/2 i po rs. 1.
ŁAMIGŁÓW KA z takichże sześcianów złożona do układa­

nia 5 części świata i globusa rs 1 kop. 50. 
ŁAMIGŁÓWKA z 8 równych drewnianych sześcianów do 

układania 24 figur kop. 30.
ŁAMIGŁÓWKA z 15 różnych kawałków do układania 

81 figur kop. 75.
ŁAMIGŁÓWKA na tekturze po kop. 50  75 i rs. 1.
ZABAW KA HUMORYSTYCZNA do przetwarzania różnych  

figur lub twarzy po kop. 50 i 90 .
GRA TOWARZYSKA jako to: Loteryjka liczbowa, L ote­

ryjka obrazkowa i abecadłowa.
KOSTKOWE, ^ aklęte Skarby Montechristo. Siódemka, 

M łotek i Dzwonek, Gra forteca z pionkami i. t. p.
Przytem posiada mnóstwo innych zabaw posłużyć mogą­

cych na gwiazdkę. (1—3) _ 82o7—

D W  g ł ó w n e g o  s k ł a d u

pr*y ulicy Noito-SenatoraklrJ, \
' w domu Wgo Bogka, Ner 477 a, C

Nadszedł znowu świeży t r a n s p o r t  K A W I O -  o 
A  R E  świeżego mało solonego, i prasowanego serweto- €
> wego takiegoż. Tenże Skład świeżo otrzymał K u -  

r u k  rybi, S e r  i G r o s z e k !  zielony, R u I J o n  \  
wołyński, U u a z t a r d ę  s a r e p t s k ą ,Ł o s o s ia  wę- M 
dzonego, M i n o g i  S e r d e l l  w słojach marynowa- \  
ne (kilka zwane), S a r d y n k i  w oliwie, G r z y b y  #  
suche i K o n f i t u r y  kijowskie prawdziwe. ^

S .  S 2 Y K O K O W .  ( l — 3) —8259— ((15,564) 1

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że zo­
stała założoną

Fabryka Cukrów i Czekolady,
przy ulicy Leszno Nr 657ab, w domu Wgo W ilczyńskiego, 
wprost Kassy Guberuialnej, przy której została urządzoną 
sprzedaż po cenach następujących:

C U K IE R K Ó W  Pomadkowych Marcepanowych i Likwo- 
rowych, funt Kop. 50.

CUKIERKÓW Ślazowych, funt Kop. 45.
KARMELKÓW, funt Kop 40.
CZEKOLADY zdrowia, funt Kop. 40.
CZEKOLADY Waniljowej, funt Kop. 45.
S l’ROPU Słodowego od kaszlu i chrypki, funt Kop. 30.

J A N  H A J B E R G E R  
(1—3) — 8252— (17884)

n o  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

u .  i i  i i : »  i i  i i  o  w i
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu 

% świeży transport

% .B a  r®  Q $  13 ID
f Astrachańskiego zupełnie mało solonego, oraz B u I J o  
p i u  W ołyńskiego, S e r a  zielonego, S e r d e l l  maryno-^ 
Lwauych, (kilki zwane), Minogów Rygskich, Sardynek/ 
z Nantes i Karaku rybiego.

B .  M l e i l w l e t l n l k o w .
(3—3) — 7573 — (14,317)

Kantor Stręczeń Służących
wyzazej i niżazej klaaav ® ",
Hz kit li J  RARciEWSKkpf“o " a,;" U mle 
wie ..lir,. Nowy-ń^llt Wr

J h . ,  '„ - d 9 . £ , , . f f i a

której- , p  » 4 *  ‘ku abv rac7vli s*uźDę od kwartału Nowego ro-
dochodzą mnie dosłuchy6 T i  ż »*ani» i p oniewąż
pikarzy i t. p podszywała . J a  p o k .a t u y c h  raJfurów, skle- 
czą niezdolną służbę ażebv ustaj 0?? firm6 * str6'
ciom, wydałem moim ludziom  PObied* podo b n y m  naduży- 
godzenia służby z moim Ł T ™  ? lema Da P^ mie d°  
opatrzone (co każdy utrzvmni .  t m 1 utorow<" Pleczecl!ł 
Upraszając JJ. W W i m w ł I  kautor wlmeu toż uczynić), 
ażeby ząźądali od p rzy n rn w .L - T 3, godził cycb służbe- 
własnej pewności z którp J  u .jącyc , eg0 uPoważmema dla 
byli oszukiwani. Sa dn ni ^antor.u słażbe “godzili, aby n ie  
i Piekarzy obeznane z tym ^  l * d° Myd,arzy
przyjmuję obstalunki na n l l  k**dego czasu, także

■ • drzewo opałowe rąbane i w są-
akuratną d o -  

(13171)

żniach, Węgle kamion,™ rzewo opałowe rąbai
r ,  i .

, ®®śowita Francuzka
też ri Z m l e m ^ N i e Ś 6 do K o,m ersa'bi  z Dziećmi, lub 
Es .5  rocznie. h v l .K . i ,  .  -ym grodkeuia większego nad

> TranlekarskTT^trobJstókfisźa,'?
y  szedł doSSkładu°AptecznegoerŁ e St*!* leczebnei n&d- C  
w. » k l e s o ,  ulica Długa, Nr 590 za°cVrk ® P t t d o m - «
#  jo się po cenach następujących Cerkwii*> sprzeda- \
I  L m ‘ 5 o ‘"T “

*  (3— 10) *
-8054 —(17,533)

• Instytucie ^ w UJ * e i ’ , ł u > b y ,a  p °dstars  
P O K O IK  5 i  l mCZym> ma d0 win®)?' 
sługą, dla Osńh ym w cb°d em  i w szelką  

d łu ższy  czas przed ^ « h P i  ?'ewaj%cych si§  słab< ‘
óg M arszałkow skiej

lub na u iu zszy  czas przed 
Ulica rog M arszałkow skiej 

(1

—„w ^, 1 ,  ueu ę  u m ia rk o w a  
1 Próżnej Nr I065a. 

i )  — 8269— (17879)

W dniu N iedzielnym  to • 7    “
wychodząc z Orfeum, w’dn m .lr  29g0 b' m ’ bie(lna służąca 
zgubiła mu Ł essera przy ulicy Miodowej,

, , 1=,.,,.S le.r, l , ^ a7rny jonatowy,
wzgląd na poszkodowana 1 . - uprasza się, iżby przez 
żyć w Redakcji „Kurjera Wars 13 p?m'en‘ony kołnierz zło-

   (1 — 1) — 8251 — (178S6)

w  m a g a ^ n n S  I t « ckiąL pod Nr 739’i f f v n r i a A  ■ S T R # J Ó W  D A M S K IC H

F r « , . c 2 E L b ^ kzotoz u | e ł n a  Towarów
Kwiaty, i inne rozm aito ć  T ° nkl Valenciennes, W stążki, 

ozmaite Przedm ioty, s łu żące  na Kolendę.
—— --------------   —  C —3) — 8244— (17881)

w  , . A a j ę r o d y  R s .  3 .
cy Żói-.J- 26ym. b- m., z domu Nr 20 przy uli
■Ul S ’ Ẑ D,ął C» * R « K  A n s l e l

m ą ślad y  p o k ąsan ia  K tó  „ i 1 strza j k % n a  ,b ie. n*  uszacl 
n a g ro d ę . P V “m *’ K t « g0 ° dP™ w adzi o trz y m a  pow yższ, 

^  *1 - 8 1 8 3 — (17762)



—  V  -

Mamy zaszczyt najuprzejm iej donieść, że otw orzyliśm y tu  w  miejscu przy  O g r o d z i e
S a s k i m  od strony Ż e l a z n e j  B r a m y ,  w nowym domu Zweigbauma, Nr 4130.

S P E C J A L N Y  S I Ł A D  B I E L I Z N Y  I H A F T Ó W
P O I )  F I H M Ą :

ADOLFA ZMIGRYDER & COMP.
^  Polecając Skład nasz nowy łaskawym względom Szanownej Publiczności, zadaniem na- 
•  szem bedzie- tak doborem najświeższych artykułów, w zakres handlu naszego wchodzących
f  jak i cenami.bardzo p r z y s t a n i ,

Skład powyższy poleca:
Bieliznę gotową męzką i damską;
Kaftaniki negliżowe, Spódniczki, Czepeczki, Bluzki; _ . . . . . . .
Garniturki i Kołnierzyki damskie, haftowane na płótnie, muślinie i tiulu w najswiez-

szych fasonach. .
Falbanki i Wszywki haftowane na półbatyście, płótnie i mtslime;
Gorsy, Kołnierzyki i mankiety do koszul męzkich;
Krawaty męzkie w najświeższym guście, w bardzo wielkim doborze;
Płótna trzyłokciowe na prześcieradła; . . . .
Chustki płócienne i batystowe, gładkie, haftowane i z kolorowemi szlakami;

Perkale, półbatysty, muśliny, dymki i wszelkie inne materjały białe;

S-  Pończochy angielskie i francuzkie długie;
K o ł d r y  pikowe, Piki i barchany; . . . .

Przedmioty wełniane, jak Kaftaniki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki, Szaliki i inne 
Powyższe przedmioty sprzedają się po cenach bardzo p r z y s tę p n y c łn ^ ^ ^  ^  ^

l & t a z  v j i n w  wykszta łceniem, —  w m !‘“ - r “• !0'
mówiąca dokładnie po rusku, 

posiadająca chlubne świadectwo, chce się umieścić w W ar­
szawie do nauki Dzieci, lub do Towarzystwa. Osoby inte- 
ressowane raczą zostawić swoje adressy pod literami S. Z., 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.1

HuitMIlli1 iP iiiu eSuumin
M1IIIIIUV

(1 — 3) — 8236— (17893) 

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

2 Salopy z Syberyjskich lisów,
jedna kryta jedwabnym rypsem, z Sobolowym Kołnierzem, 
druga jedwabnym satentiurem kryta, z Elkowem Kołnierzem, 
za połowę wartości. Wiadomość przy ulicy Śto-Jerskiej pod 
Nr 1767 na 2m piętrze, Nr 9 mieszkania, u Błaszkowskiej.

(1 — 3) —8208—(17885)

Potrzebny jest

B U C H H A L T E R ,
umiejący dokładnie prowadzić Księgi handlowe i fabryczne. 
Wiadomość bliższa w Księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy 
Bednarskiej Nr 369B. (3 ®) 810 8  ( 176 0 2 )

W dniu 29 Listopada ( l i  Grudnia) 1*68  r. o go­
dzinie 2-ej z południa w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w wydziale II, odbędzie się sprzedaż 
w drodze działów n l e r a e l i o m o ń e l  w W arsza­

wie nod Nr 919. Przy ulicy Chłodnej położonej, mającej 
front od trzech ulic. Licytacia zacznie się od obniżonego 
szacunku rs. 8815  kop. 40. Vadium do licytacji trzeba zło­
żyć rs 1000. Warunki sprzedaży i taxę można przejrzeć 
w kancelkryi Pisarza Trybunału wydziału Ii-go i u Klecz­
kowskiego Mecenasa w Warszawie pod Nr. 590 zamieszka­
łego sprzedaż popierającego. (3—3) - 8 0 5 0 -  (U- u  •)

M Ę Ż C Z A S E A A  obeznany z Gospo- 
darstwem wiejukiem, Rachunkami i różne- 
mi czynnościami Biurowemi, na co Poaia'  

-—  da chlubne świadectwa, i śmiało powołać
się może do rękom endacji wiarogodnych osób, poszukuje za-
jęcia przy Gospodarstwie, lub jakiem Biurze- Ktoby więc 
z JJW W . lub WW. Panów lub Pań, potrzebował takiego, 
niech raczy zostawić swój adres, lub powziąść wmao , 
w Cukierni Glogera, u Rządcy, przy ulicy Wązkiej * reta, 
Nr 272. (3 - 3 )  _ 8 1 4 9 -(1 7 6 9 4 )

r C H A R T A  C H E M I C A D U  C O D E C
Leczy reum atyzm ?, Katary, z a d a w •» f, tk  Iw  ib ze 1 K le * o^r od z aj u  etc

drach, rany, oparzenie, sp a len izn y , « < lm »  . t r ’one 8% podpisem FAYAKD et HLATV
Trąbki tego papieru całe k°8«tąj% ranki, połowk lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve
Papier ten zalecany jest od l a t P rz®z .na.,z“ “̂ T , t e c z n y c h  PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.
St. Merry, 40. W W arszawie w Składach Materjałow Aptecz y —6 9 3 1 —(2634)

8—12) - - -  - - “  “



i

dzieć zbadać dokładnie, a to w cela wprowadzenia takowych w praktvpyno 18 zc â i^ °  nu się  
wówczas GLICERYNA okazała się  najwyborniejszym środkiem doudelikatmor nas zastosowanie. Już 
w wielu względach zbawiennie na skórę. Całą zatem uwagę moją zwróciłam p ’ . ^zia â bowiem 
luusilnych próbach, wyrób Gliceryn doprowadziłem do stanu zupełnej , 'i a n ' . aJ )0 wia"
głównie gliceryna mojego wynalazku wyróżnia się od wszystkich tak zwanvch ifstorn . ]Przymiotem tym  
też mój zaszczycony zostałem  medalem na wystawie w roku 1865 odbytej UaS 8 ceryn’ za w yrdb 

W  fabryce mej wyrabiam:

deIik »L o® iCerJ'“ e ' ‘ V‘y n ie  Z"Pe!“ie .  k .id e j  porce r»ku au jkkotó i
2) MYDŁO glicerynowe przewyższające dobrocią wszelkie inne mydła to a le to w e  
Dla zabezpieczenia się od naśladowania, opatrzyłem każdy f lak o n ik  ; j i

im podpisem i znakiem fabrycznym. Za tak opakowane wyroby co do dohrnei i*5 Wyklętą z mo- 
bryki, jedynie poręczam. Polecając się powyźszerai wyrobami, przekonany iestemP°i* „ o'a Z m e' fa '
bliczność w zupełności zadowolnią ’ e Szanowną Pu-

J .  D .  S O M M E R
Wyroby moje nabywać także można w wieln Składach w War- ! 

szawie i na prowincji, w Cesarstwie i zagranicy \
— 8 0 6 1 —  ( 17, 5 4 2 )

7  ° ,  f  *  e  h  1 w  n  n  c

capami bezpieczeństwa,
Z,V,'U!* ^ zw e d z b len ii,  

nadeszły do Handlu 
A \ V E R M € a  i  S p ó ł k i ,

w domu'4 pC4 ^ hroa‘f0.wskie-PrzPtl“ ieście,
PP. Handlujący zwa?ym Po1eslera\fV. zapewniony dobry rabat

8 0 4 4  ( 1 7 4 8 3 )

d0 maszy“. 1
tloinskles-n' deszta do Składu L eo n a  Gira- %

§  sprzedaje się pud “rś^o01"®8,’ N£ 59f c \M Cerk"!1- f
v  po rs 9 in °> na beczki około 25 pudów a

„  . — 8 0 5 7 — ( 17 ,4 9 6 ) %

(3 -1 0 )

Biuro Nauczycielskie
H E Ł E i W  1 V O W O L E C H I E J ,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 437, 
wprost Gmachu Dobroczynności.

Zawiadamia Osoby interesowane, iż nie przestaje pośredni­
czyć w wyborze Osób, które wykształceniem swem naukowem 
i talenty zastosowane być mogą do prowadzącej się edukacji 
prywatnej, lub w Zakładach naukowych; obecnie na liścia 
kandydatek do powyżej wzmiankowanych posad mieszczą s ię : 
Nauczycielki Polki zwyższem i średniem usposobieniem nau­
kowem, posiadające również muzykę, Francuzki, Niemki 
Nauczycielki, które prócz ojczystych posiadają i obce języki, 
a mianowicie angielski, oraz z muzyką w wyższym stopniu; 
niemniej są do pomieszczenia Nauczyciele prywatni, oraz 
Bony cudzoziemki. Podpisana przyjmnje i załatwia wszelkie 
tego rodzaju zlecenia z sumienną skrupulatnością rekomen­
dując tylko osoby dobrze jej znane i za takowymi udziela 
własne poręczenie. Korrespondencja nadsyłana do Kantoru, 
winna być zaopatrzoną wewnątz w marki pocztowe na żą­
dane odpowiedzi. H e l e n a  N ł o w o l e c k a .

(4—8) —7683 —(2707)

B  Meble do sprzedania,
W domu pod Nr. 1579 (l nowy) na rogu Widok 
i Brackiej, garnitur mebli pod orzech, kryte 

wełnianym materyałem z;v r s  5 0  -  Wiadomość u stró ­
ża domu. (3—3) —8026— (17,464)

niedyezn'eKo°ne J'iycie Bandaża elektr.  r.,jM„ „i„;
” » j“  ”  W arw a,

< * « * * ■  w -? ,r  (
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mem * * ***** ****'*
!  DO HANDLU WIN, DELIKATESÓW I TOWAROW KOLONIALNYCH |

’(?« 3 i? a i si 3 a a,
TI7 Warszawie p rzy  ulicy Śto-Krzyzkiej i  rug Szkolnej, pod Nr 1328 , 

o tr z y m a ł ś w ie ż e  AWIŃA SZA M PA Ń SK IE, j a k o  to:

Ł, R o e d e r e r  Carte blanche 
Sillery
Yin rose (czerwone) 

( l i q u e t  białe i czerwone.
T e o p h lle  Roederer Gladiateur.

Dores carte blanche.

Vin de Creraaut.
„ rose (czerwone).

Max Śutaine carte blanche Sillery. 
Minet Jenne.
Burguńskie mousseux.
Laubaume aine et Fils.
St Peray sec.

„ mousseux.
Erm itaga „
Romanee

Carte Noire.
R iunart pere e t fils. x1lUmBUOD „
Carte blanche. , W evierskie, Hiszpańskie, P o r te r  i P iw o  Angielskie,

W i n a  Bordoskie, Rens , g > ^Likwory francuzkie i wszelkie Towary Kolonjalne, 
K u m y, C ognac, Oryginalne; M iody sta re , j
i świeże Bakalje. —8243 —(17,

0 - 3 )  "  -  -  *  *  - - - -  - - ->

A ralii .
jakoteż

,506) 1

SIROP i PASTA Pana BLAYN.
Środek ten bardyo przyjemnego smaku, przepisywany od 

la t 2Ostu z pomyślnym skutkiem przez najznakomitszych le­
karzy w Paryżu, leczy n ieży t, g ryp y , k a sz le , k o ­
k lu s z , s ła b o ś c i g a r d ła , k a ta ry , z a p a le n ie  
p ie r s i ,  jak  również K a n a łu  u r y n o w e g o  l  r ę -
cH c i'Z d  v

Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza w Paryżu, ulica 
du Marche St. Honore, 7; w Warszawie we wszystkich Apte­
kach, (4—16) — 6 0 4 7 — (1 5611)

C Z E L A D Ź
T 0 L W A R C Z N 4

Z GÓR
PODKARPACKICH

PAROBKÓW, 
z familją lub bezżennych;

FO RN A LI, 1VOLAHZY, 
PASTUCHÓ W ;

NADOWCZARZY z Czech, 
OWCZARCZYKÓW;

OWCZAKXV górali, 
K A R B O W Y C H ;

CIEŚLI, STELMACHÓW,
KOWALI ;  

P O B E U E ^ N IK Ó W ,
D Z IE W K I;
POKOJÓWKI,

^  'MM KUCHARKI i GOSPODYNIE;
1 Gorzelników i pomagli gorzelnianych; 

Robotników (lo Cukrowni, Przędzalń ^  
«• Poszukuje się znacznej G o r z e l n i  w admi- 

—  uistrację, współkę lub dzierżawę.
i wszelkich rękodzielników fabrycznych do trzechlet-

n’ej służby skontraktowanych.
Dostarcza jak zeszłych la t tak  i w tym roku Dom Kom­

isow o-handlow y Ii. S r o c z y ń sk ie g o  w Krakowie, Ry­
nek, Nr 36. (10  — 12) —6463—(14,483)

Zawiadamiam Szanowną, Publiczność, iż 
w Piekarni mojej przy ulicy Mazowieckiej 
pod Nr 12 , począwszy od dnia 29go b. m. 
do Świąt Bożego Narodzenia, wypiekane 

. , S T R l ' C L E  R o n to w e  z A nyżem , dwa razy 
* tydzień, t. j. w Niedziele i Środy, od godziny loej.

(2 — 2) —8186 —(17722) W . T h ie l.

Są do sprzedania za umiarkowaną cenę

B  M eb le  R ó żn e .
Garnitur mały mahoniowy Brochatelą niebieską 
kryty, takiż używany, adamaszkiem zielonym 

kozetowego fasonu; garnitur duży, 12 krzeseł, 2 fotele, ka­
napa i stół dawniejszego fasonu, kanapa hamburgska Włosie­
nicą kryta jesionowa, sofa jesionowa, kozeta cała kryta, sza­
fa jesionowa i mahoniowa, komody o 3, 4 i 5 szufladach 
biórka jesionowe na kolor orzechowy, kredens na orzech, 
łóżko jesionowe, toaleta palisandrowa, toaletka mahonio­
wa i na orzech, stoliki do kart mahoniowe zwyczajne i kon- 
solkowa robotą — Przy ulicy Chmielnej Nr. 1524 (nowy 6) 
blizko Nowego-Światu. (1—3) —8278.— (1788 8)

Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie 
Fortepianów i Pianin zagranicznych L. Fraenkla 
kia przy ulicy Bielańskiej i Tłomackiej Nr 

_________  599a/ b Fo r te p ia n  p a lis a n d r o w y  pra­
wie jak zupełnie nowy z fabryki Kralla et Seidlera o 7-u 
oktawach z całym metalowym blatem i 4-ma szprejcami 
najnowszej konstrukcji i fasonu, z silnym pełnym i śpiewnym 
tonem za bardzo przystępną cenę. Oraz, F o r te p ia n  
m a h o n io w y  używany o 7 miu oktawach, z c ałym me­
talowym blatem i 4-ma szprejcami, w bardzo dobrym sta­
nie za bardzo przystępną cenę rs. 170.

(1—8) —8374— (17882)

O b w i e s z c z e n i e .
n ie r u c h o m o ś ć  przy ulicy Wolskiej poło- 

^  żona, składająca się z dwóch placów, Nr. 3o80 
i nosi domu murowanego o parterze—oficyny murowanej, 
dwóch oficyn z drzewa, 4-ch komórek, 2-ch szop na słu­
pach, chlewku, dwóch zabudowań ze stajniami, 2-ch kloak, 
studni pompy, parkanu z bo ną, i podwórza, sprzedaną 
zostanie w Trybunale Cywilnym tutejszym ilnia 9 Grudnia 
r. b. o godzinie 10 ej rano. Licytacja zacznie się od summy 
rs. 6448 kop. 90 jako */, części warunku przez biegłych o- 
znączonego, vadium rs. 900. Bliższe objaśnienia i warunki 
sa do przejrzenia u Bisarza Trybunału wydziału I-go i u pod­
pisanego Patrona przy ulicy Miodowej pod Nr. 495 mieszka­
jącego. H ip o lit  G lazer Patron.
JH ( , _ l )  - 8 2 7 7 -  (D. W.)

g ryp y , k a ta r y , z a p a le n ie  
p ie r s i ,  ustępują przed użyciem[ ż m i j

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z P ą c z k ó w  S o sn y  M o rsk ie j.

W Paryżu w Aptece P. B la y n , ulica du Marche St. Ho­
nore, 7; w W arszawie w Składach Materiałów Aptecznych.

(6 —32) — 5808—( 15610)
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W BRYŁACH po 10, 20 i 40 funtów.

Porobione w tym roku przezemnie osobiście z pierwszej ręki za grani­
cą,, znaczne zakupy wyborowych gatunków Kakao po cenach umiarkowa­
nych, dają, mi możność odstępowania moim tutejszym kundmanom jak i 
Panom Cukiernikom na prowincji po zniżonej także cenie, mojego, jak naj­
delikatniejszego, za pomocą, maszyny parowej tartego Kakao i dlatego u- 
stanawiam ceny następujące:

Graaquill najlepszy (primo) pud Rs. 18. 
Gruaquill najlepszy (secunda) pud Rs. 16. 
Trinidad (primo) pud Rs. 20. 
Trinidad (sccundo) pud Rs. 18. 
Para (primo) pud Rs. 20 
Caracas pud Rs. 24. 
Porto Cabello pud Rs. 30. 
Socanusco (non plus ultra) pud Rs. 40. 
Masło Kakaowe funt po Rs. 1.
Masło Kakaowe klarowane funt po Rs. 1 Kop. 20 i funt 1 Kop. 50.

C. E. WEDEL,
Właściel pierwszej i jedynej fabryki Czekolady Parowej. 

Ulica Miodowa, wprost Rządu Gubernjalnego, Nr 484.
  (2—3) ______  ______________—8195— (17,748)

M L E C Z A R N I A
nowo otworzorzona przy ulicy W areckiej, dom Boskiego, N r 
1253, zaleca się św ieżością i dobrocią M leka od krów  ty l­
ko co ze wsi sprowadzonych, po cenach n astępu jących : 

K w arta M leka niezbieranego Kop. 9 , zbieranego Kop. 4.
(1 — 1) — 8247 —(17883)

AKUSZERKA,
opatrzona dyplomem Medyko-Chirurgicznej 
Akademji St.-Petersburgskiej, znająca języki: 
polski, rossyjski, niemiecki i szwedzki; za­
mieszkała przy ulicy Mostowej, pod N-rem 
233 (nowy 26), ma p o k ó j  o so b n y  p rzy ­
z w o ic ie  u m eb lo w a n y , gdzie przyjmuje 
w k a ż d y m  c z a s i e  Osoby, spodziewające się 
słabości, którym zapewnia troskliwą opiekę; 
nadto, poleca się wszystkim Osobom, potrze­
bującym pomocy we własnych Ich mieszka- 
mach W. H.
- - - - - W W W W W ,— _________ — 7.354—(1 6,1 f i l ) ___

uo ś r i °2  8 ° w°ir. n' ? Machiny parowej przy gorzelni, w o d le - 
po trzebny  l e s t  zaraz " * l ^ p o U k l e j

® a s z y n i s t  a,
S n m o ś ć  u d z i e l  J ? H 2 j ^ « d o W p n y -  B liższą

4ej.
wiadomość udzielą lokator pod „  L esJn ie  N r i
m ieszkania, w godzinach od 2ej do 4ei Lesznie, i s r  l 

(3 - 3) -8178—(17754)

Bą do zbycia 
Futra suknem  kry te, to  jes t: A L G IE R - , 
KA b a ran k am i p o d b ita , KOC szopowy, 

PŁA SZC Z granatowy nowy, SZYN 1EL, PO ŚC IEL i inne 
Przedm ioty, za nader n izką cenę, Nr. 345, w R ynku Nowe- 
go-M iasta. S tróż miejscowy wskaże. K ażdodziennie widzieć 
m ożna do dziesiątej z rana, i po południu od 6-ej godziny.

(3 — 3)_________________ — 8105— (17614)

Z powodu prędkiego wyjazdu je s t  do odstąpienia

M i e s z k a n i e ,
na im  p iętrze , od frontu , Salon, Pokój duży i K uchnia. 
Zarazem  są  do sprzedania MEBLE, 8 LUSTRA i 
Sprzęty kuchenne. Ulica N ow ySw iat N r 1249. W ia ­
domość w każdym  czasie, w tem że m ieszkaniu.

‘___________  (1 — 1) — 8237—(17880)

Za K» 150
je s t  do n a jęc ia  zaraz do W ielkiej-N ocy, w domu N r 1725 

przy ulicy W iejskiej,

Mieszkanie na pierwszem piętrze,
sk ładające  się z sześciu Pokoi z K uchnią. W iadom ość na 
m iejscu. (3 — s) — 8080— (17608)

J e s t  do w ynajęcia

Sklep z dwoma Pokoikami,
oraz z Lokalem  na m ieszkanie, n a  jednej z pryncypalnych 
ulic, za  cenę um iarkow ana i pod bardzo korzystnem i wa­
runkam i. W iadom ość w C ukierni G rohnerta  (Nr 4 1 1).
_____________________ (3—3)__________ —8100— (17612)

Sklep Norymbergski
do sprzedania  w każdym  czasie, z powodu słabości, pod N u­
m erem  233 przy ulicy Mostowa. W iadom ość n a  miejscu.

(3 —3) —8003— (1 76091-8093— (17609)

W drukarn i K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


